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Mucha znów i p M ł  pac
Senzacyjne szczegóły napadu pod Hanczarami.

e DZłł DŻINY MODY.

1) Suknia wieczorowa ze srebrnej lamy w deseń jasno-Iiljov y, przybrana haftem z kamyczKow ametysto­
wych i turkusowych.

21 Kostium spacerowy z czarnego aksamitu, przybrany" popielatymi lisami. Pasek metalowy,
3) Suknia objawowa z koronki srebrnej, imitowanej perełkami z narzuta z koronki czarnej, spiętej olbrzymia 

kokarda z szerokiej czarnej wstążki.teew zdał sp ra ł
L w ó w , 8. listopada.

Mieszkaniec naszego miasta oglą­
dał proces ostatniego strajku genc> 
ralnego w  dwojakiej formie: naocz­
nie widział ulice lwowskie, oddy­
chał ich gorącą w  owych dniach 
atmosfera, a o reszcie, rozgryw ają­
cej się na obszarze Państwa, s ły­
szał tylko, lub czytał. I tak po­
wstały dwa obrazy, jeden z bęzpó# 

'średniej obserwacji, obraz Lwowa,

drugi zaś urobiony na podstawie 
relacji ustnych i prasowych, obraz 
W arszawy, Krakowa, oraz innych 
ognisk kryzysu.

Porównanie tych dwóch obra­
zów  narzuca się samo z siebie. Na- 
izuca i ic tem mocniej, żc różnice 
między nimi są wielkie. W ystarczy  
chociażby zestawić to, co we L w o ­
w ie wiadomo o wypadkach krakow­
skich, z ;eni, co w Krakowie wiado­

mo o Iwo wąskich, aby uchwycić 
H-dno rzeczy, streszczające się w  
takcie, że w Lwow ie było inaczej. 
Ani walk bratobójczych, ani ofiar 
ulicznej unasakry. ( id y  Kraków dy­
mił jak wulkan, a W arszawa w y ­
glądała • jak obóz zbrojny,

r e  Lw ow ie było  cicho. 
Czasem tylko dolatywały dalek c 
echa, jakby z innego świata. Dla­
czego? Dlaczego groźne, gromami 
brzemiennemi widmo strajku gene­
ralnego tak blado wypadło w mu- 
rach lwowskich?

Czy brak nam temperamentu? 
Drak proletariatu? Brak mrocznych

zaułków i wegetującej w nich czer­
ni, gotowej na wszystko? Diak kla­
sowego uświadomienia robotmkom 
lwowskim? Brak krwi gorącej i bu­
rzliwej? Chyba nie. Dzieje lat o-stai 
nich dowodzą tego, że’" Lw ów  nie 
jest miastem fiegmatyków iub rtie- 
lancholików. bezsilnych, ale miastem 
ludzi czynu. Mniej w  nim kościo­
łów', niż we Krakowie, mniej zadumy 
dziejowej i powagi mauzoleum naro­
dowych świętości. Nie we Lw ow ie 
powstała najrozważmejsza w  Polsce 
szkoła polityczna. A  przecież — 
zapalił się ogniem rewolty Kraków, 
a Lw ów  — pozostał zimny i nie­
zachwiany w swoi równowadze.

Kontrast wart zasza-nowiema. Ale 
rozwiązanie zagadki nietrudne'; W y ­
starczy spytać pierwszego z tłumu 
lbbotnika lwowskiego: czemu nie
sPzelałeś, choć byli tacy, u Których 
broni do walk . bratobójczych za w ­
sze dostaniesz? Czemu byłeś uległy 
wobec poibceń władz, strzegących 
ludu i spokoju? Czemu nie Jaloś p o ­
słuchu podszeptom, * doradzającym 
ci, robotniku lwowski, czyny szalo­
ne. czyny krwi i zorodni?

A potem —  należy jwpro-uć lwo­
wskie w ładze kompetentne -o w y ­
wiad i zadać im kilka takich d, i- 
wacznyoh pytań; dlaczego palno nie 
nie prowokowaliście niicy? Czemu 
nie kauaKście strzelać na wszelki 
wypadek? Dlaczego tak krótko trzy­
maliście wasze nerwy w tym dniu 
gorączkowym ?

Octoowiedź na te pytania odsłoni 
tajemnice ..lwowskiej bierność?', 
wzniosłą tajemnice miasta kreso- 

weSc..
D władzach naszych dowiemy sic,' 
że ani na chwilę nie zapomnimy 
o tych oczach złych, wrogich, nie­
przejednanych, które radością za ­
błysłyby na widok przelanej k r «  i 
polskiej, na widni wałki Poiukżw 
z Polakami. Dowiemy się, żc stojąc 
na straży inaje-sumi narodu po isgr- 
go nie dopuszczały nawet my.śii 
o tem. co majestat ten mogłoby 
splamić. Dowiem:, sic o ich takcie, 
klpry nip byl słabością, i o ich sile, i 
która* nip chciała być gwałtem , ani  ̂
brutalnością. Dowiem y się o nad 
ludzkich wysiłkach policji iv ówskjCj,' 
która wszędzie obecna i wszędzie1
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csyswa,- zdobywała w  drobnych za- 
twgada posbicłi jedynie mocą włas­
nej powagi, a tiie strachu, nie niena­
w iśc i

Zaś o lwowskim polskim roborni­
ku powiemy, żc jego liart, jego doj­
rzałość zwycięsko

przeszła przez ogniowa próbę. 
Nad Sanatykiem wałki klasowej górę 
wziął obywało).

Honorowi imienia polskiego na kre.
sacli nie przyniósł pn ujmy.
I tak, zgodnym wgysiłkicm 'całego 

społeczeństwa w ciężkich dniach 
próby zda i L w ów  egzamin siwej doj­
rzałości państwowej. Blaskiem jesz­
cze świetniejszym zajaśniał na klej­
nocie miasta zawieszony krzyż ,,Vjr- 
fcuti Militari’ ’.

Wypadki krak is k ią  przyniosą etrzeźiiee: t

W arszawa, 8. listopada.
Lu) IW  rozmowie z przedstawi­

cielem prasy premjer Witos wyraził 
się następująco o sytuacji obecnej:

„W  sprawie wypadków w Kra­
kowie zostanie przeprowadzone 
bardzo energiczne śledztwo, do któ­
rego także Min. sprawiedliwości ma 
wysłać osobnego delegata. Dopóki 
to nie nastąpi, nie mogę wydawać 
.opinii o strajku i winie tych. którzy 
się do tego przyczynili, gdyż opinie 
nadesłane są aibo niedokładne, albo 
uawet ze sobą sprzeczne. Już dziś 
mogę jednak stwierdzić, że w  Kra­
kowie do zw ykłych  objawów ruchu 
strajkowego dołączyły się rzeczy

bezprzykładne w państwach prasvo- 
rządnych. grożące Państwu rozstro­
jem. Nic ulega wątpliwości, żc do 
złagodzenia stosunków, jak również 
i do podniesienia naszej powagi za 
granicą to się nie przyczyni. Tym, 
którzy do tego doprowadzi ii, ani na 
jednem, ani na drugiem nie zależy.

Co się tyczy stosunków wewnę- 
tłznych, (o sytuacja w calem Pań ­
stwie jest zupełnie spokojna, a w y ­
padki Krakowskie winny przynieść 
bardzo poważne otrzeźwienie nawet 
wśród tych, którzy dają się jeszcze 
porywać do tej niezwykłe zgubnej 
dla Państwa roboty” .

Minister Szeptycki o zajściach w Kralowie,
Pierwsza s trza ły  pad y z hstefu Francuskiego,

W V N ik ł ŚLE D ZTW A . —  SKAD P A D Ł Y  P IE R W SZE  S T R Z A ŁY  ? -  
TŁU M  ZN ĘCAŁ SIE NAD U ŁANAM I. —  NAM IĘTN A  DYSKUSJA W  
KOMISJI W OJSKOW EJ. —  REZOLUCJA. —  HOŁD D LA  PO LE ­

GŁYCH.

» W arszawa, 8 listopada. 

(M .i W ypadki krakowskie znala­
zły dziś bardzo głośne echo na sej- 
tuoWty komisji wojskowej. Sześcio- 
godźimta posiedzenie komisji miało 
pizeideg n iezwykle burzliwy. C zę­
sto p zyęliodzito do scysji i awantur.

Na sam ym  W stęp ie za b ra ł g ło s  
min. sp ra w  w o jsk o w y c h  S zep ty ck i, 

a In  z ło ż y ć  

s p ra w ozd a n ie  o p rzeb iegu  w y ­
li ad k ów  k rakow sk ich . 

M in is ter  za z n a c zy ł,  ż e  dok ładn e 
sp ra w o zd a  nić poda d o p ie ro  po p rz e ­
p row ad zen iu  i o trzym a n iu  w y n ik ó w  
ś le d z tw a  " m o że  p od ać  ob ra z  ty lk o  
u r y w k o w y  na p od s taw ie  ra p o rtó w  o - 
t r z y m m y c b  w  cza s ie  trw an ia  ro z ­
ruchów  o ra z  sp raw ozd an ia  gen era ła  
Żeligowskiego.

Min. Szeptycki stwierdził, że 

p ie rw s ze  s trza ły  sk ie row a n e  by-

ly /. Fotelu Francuskiego w kie­
runku Wojska. 

Równocześnie zaatakowano 8 p. u- 
łanów bronią pa Iną, jak również, /uę 
eano się nad rannymi ułanami, leżą­
cymi na ziemi, o czem dowodziły li­
czne rani zadane w głowę, tw arz* 
itJ. Po stronie wojska nie było żad­
nych uchybień, czy to w  kierunku 
chęci poddania się, , ę z y . też strzela­
nia ślepymi nabojami, przeciwnie, 
wskutek nie odpowiedniego użycia 
wojska do asystencji, tłumy potrafi­
ły pewną część żołnierzy rozbroić. 
Szwadron szarżujących potem uła­
nów

nic użył zupełnie broni palnej.
W  końcu minister Szeptycki zde 

fiientowal pogłoskę, notowana w 
prasie."jakoby żołnierze poddawali 
się sami odmawiali posłuszeństw a

Nad sprawozdaniem min. Szep­
tyckiego wyw iązała się

OD WYDAWNICTWA.
Dalsza podwyżka ceny papieru dian:owego i kosztów druku, U 

4zież podrożenie artykułów niezbędnych dia druku gazety, zmusza 
pas w  ślad za innerai pismami warszawskiemi i iwowskiem i iO  podnie­
sienia ceny pojedynczego egzemplarza i prenumeraty.

Począwszy od

W ,  l i s t o p a d a  1 9 2 3  r ,
kosztuje ł egzemplarz .G A Z E T Y  PORANNEJ*

2 0 . 3 0 0  i H a r e i k
Prenumerata miesięczna wynosi:

bez dostawy .   540.000 Mkp.
z  dostawą iub przes. poczt. . . 600.000 Mkp.
zagraaicą 650.000 Mkp.

W szystkich P. T. Prenumeratorów prosim y o bezzw łoczne w y ­
równanie wszystkich zaległości za czas poprzedni a to tern pewniej, 
że tym P. T. Prenumeratorom T<tórzy do dnia 10 listopada dopłaty tej nie 
uiszczą będziemy zniewoleni wstrzym ać dalszą wysyłkę naszego pisma

Wydawnictwo „Gazety Poranną

dyskusja, obfitująca w szereg 
incydentów.

ile strony socjalistów padły pod a- 
dresem postu Załuski zarzuty i epi­
tety obrażliwc. V/ końcu przyjęto 
rezolucję 16 głosami przeciw 11, re­
zolucja brzmi:

Po wysłuchaniu min. spraw w oj­
skowych o zajściach w  Krakowie w 
dniu 6 bin., w  których ponad w szy- 
stkiem góruje fakt nieusłuchania wia 
uzy wojskowej, nie bywałych  ata­
ków z bronią w ręku na wojsko zc 
strony zbrodniczych grup' z pośród 
zebranego tłumu —  ataków, które 
spowodowały ciężkie rany i śmierć 
r/iełu bohaterskich oiicerów  i żołnie 
rzy, Komisja wojskowa w zyw a rząd 
a w szczególności min. spraw woj­

skowych do przeprowadzenia suro­
wego śledztwa w  sprawie oburzają­
cej zbrodni krakowskiej 1 ukarania 
winnych zgodnie ze względami aa 

bezpieczeństwo Rzeczypospolitej i 
honor sztandaru jej armii” .

Rezolucja posła Liebermanna nie 
znalazła większości.

Pozatcm celem uczczenia pole­
głych żołnierzy W . P. komisja u- 
chwaiiła złożyć na trumnie pole­
głych wieniec i wysłać, osobna dele 
gację, w  skład której wchodzą człon 
kowie prezydium komisji wojsko­
w ej: posłowie: Mączyriski (ChN.),
Kościałkowski (W yzw olen ie), i ks. 
Nowakowski (ZLN.), oraz posłowie: 
Auusz (Jedność ludowa). Pieniążek 
(PSL,), Socha (PSL.),

P rzyby li z Warszaw7y  przedsta­
wiciele w ładz odbyli szereg konfe­
rencji, m iędzy in. v  przedstawiciela­
mi stronnictw prawicowych: prof.
Godlewskim, sen. Adelmanem i po­
słem Tabacayńkkiui oraz z  pized- 
stawicielami stronnictw lewicy:, po­
słem dr. Markiem i posłem Bobrow­
skim.

Do złagodzenia sytuacji i tispo 
kojenia umysłów przyczyniła się 
bardzo w ari. mość o zakończeniu w 
całym krain strajku generalnego, 
oraz powrocie do pracy kolejarzy, 
pocztowców  oraz pracowników w  
Zakładach miejskich i prywatnych.

P . . w iceminister , (lipiński rozpo­
czął akcię celem zapewnienia dosta­
w y środków apirowizacyjuych, W  
tym celu porozumiał się z p. drem 
Bajda, zażądawszy, by koleje pań- 
st-M ^e transportowały przede- 
wszysłidem pociągi żywnościowe.

Wczoraj popof. odbyli przedsta­
wiciele władz dłuższa konferencję z 
delegacja ludności, złożoną z naj­
wybitniejszych przedstawicieli oby­
watelstwa krakowskiego ż ks. bis­
kupem Sapieha na czele. Delegacja 
zapewniła imieniem ludności, żo

H i i f e j e  M n s M  zabnrzefi. *
USPOKOJENIE U M YSŁÓ W . —  KONFERENCJE D E LE G A TÓ W  R Z Ą ­
DU Z W ŁA D Z A M I MIEJSKU/MI 1 PR Z E D S TA W IC IE LA M I LU D NO ­
ŚCI. —  GEN. CZIKEL PO ZO STA JE  NA STA N O W ISK U . —  SPOKÓJ 

NIE BUDZIE ZAKŁÓ C O NY.

Kraków, 8. listopada, pragnie, aby akcja rządowa celem
zabezpieczenia spokoju i bezpie­
czeństwa przeprowadzona była jak 
najszybciej. O godz. 5 po południu 
odbyła sic w  województwie konfe­
rencja, w  której wzięli udział: t ,  
wicem. Ołpiński. w icewoj. Kowali- 
kowski, gen. Żeligowski, gęn. Czi- 
kiel. pułkownik Przcżdziceki, puł­
kownik Przedzhuirski, brygadier 
B.ickcr, dyrektor policji Jackiewicz. 
P rzybyli również: prezydent miasta 
Fe dę rowie z, wiceprezydenci Sarę, 
W ielgus i Rolle. oraz pos. dr Marek.

Oddziały milicji robotniczej zo­
stały zastąpiona przez ,policję pań­
stwową, która pełni służbę norma), 
ną. Pogrzeb  zabitych ofiai odbędzie 
się z  kościoła, św. Piotra. • W.kuizc- 
doloży-ly wszelkich starań, aby spo­
kój nie został zakłóoamj. W ojew o­
da Gałecki w yjccłiał do W arszaw y 
w ezw any przez ministra spraw 
wewnętrznych. Gen. CzikcI pozo­
staje nada! dowódca generalne*;,) o- 
kręgu Kraków. Oztonkowie komitetu 
stoajkowego i posłowie z P. P. S. 
dokładają usHnych starań, aby roz­
ruchy się nie pow tórzyły. Można 
mieć nadwierę. że pogrzeb ofiar od­
będzie się spokojnie.

Uroczysty pogrzeb ofiar.
(Telefonem od 

W arszawa, 8. listopada.
(J.) Pogrzeb poległych w  Kra­

kowie w  walkach ulicznych ofice­
rów  i żołnierzy polskich odbędzie 
sic na koszt państwa w sposób uro- 
:zysty. ż  polecenia min, spraw 
ve\viiętuv,nych p. Kiemika w  czasie 
-ogr/.elm, tj dum 9. lkrtopaeta b. r. 
d rana do godz. 3 po poł. na w szy-

naszego koresp.)

stkich gmachach rządowych w y­
wieszoną będzie flaga opuszczona 
tio połowy- masztu. W  pogrzebać fw  
imieniu prezydenta Rzeczypospolitej 
weźm ie udfińał generalny adiutant 
pułk. Zaruski, który imieniem pt‘e-; 
7.yde!łta z łoży na wszystkich Kum-; 
naclt wieńce.

Udaremnia y wielki zamach p liiyczny .
Budapeszt. (P A T .) W czoraj 'w ie ­

czorem ukończone zostało śledztwo 
policyjne przeciw  Ułomowi, które 
stwierdziło, że organizował o « sze­
roko rozgałęziony spisek zatferzaja- 
jy do wywołania przewrotu na W ę­
grzech i objęcia władzy. Pozostawaj 
ni w  porozamieum a HitOerem I au­

striackim Zwią.zkicm K rzyżow ców  
(Uackenkreuziaeir). Policja /aiajduje 
sie w  posiadaniu płatsu zamachu o-1 
pracowancgo z najdrohi riejszy m i 
szczegółami. Zamach nńai być w y ­
konany rÓTPisocseńnte »  Monachium. 
Wiedniu i Bodaposz\Se. Przeprow a­
dza się dałsr.f 'a rirvKtowauja.

W ą w ó z  ś m i e r c i
vtoRV.,ą oediiłłS xapierąjącj; karkołomoft ntnki. Wspa- 

ii ,u‘ .j stapia, y  iia tez j, B ę t a m  *rty:tjrau;t.

draiuai w tj »ktnch. W gł 
T«i.-ch ui«i Owirtr)imm i m u  mn

Dziś Kino Lew.
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m b§dz!e p?zyj?ty z powrotem 
do służby kolejowej?

YVarszaw<a, 8. listopada.
Minister koleji żelaznych wydał- 

w drodze telegraficznej do dyrekcji 
małopolskich następujące zarządze­
nie: Etatowych pracowników nale­
ży przyjąć z powrotem do służby. 
Przeciw  tym etatowym, którzy do­
puścili się gwałtu, podpadającego 
pod ustawy karne, należy wnieść 
doniesienie karne, w ytoczyć  im do­
chodzenia dyscyplinarne i utrzy­
mać w  m ocy zawieszenie w służ­
bie. Nieetatowych pracowników, 
którzy dopuścili słę gwałtu, podpa­
dającego pod ustawy karne, nic na­
leży przyjm ować do służby. Co do 
reszty nieetatowych pozostawia się 
uznaniu dyrekcji ewentualne przy­
jęcie ich z powrotem do służby. -  
Zaległe pobory należy im wypłacić 
z  potrąceniem dni bezrobocia.

Obchćcf V . ro c łttścy  
o s w o b o d ze n ia  L w o w a

Lw ów , S. listopada.
Na posiedzeniu sekcji obchod y 

■\vej uchwalono zw rócić się zapome- 
fcą prasy do wszystkich Zrzeszeń 
Łolskieli społecznych i narodowych 
na prowincji z wezwaniem  do bez­
zwłocznego tworzenia tamże podob­
nych wspólnych komitetów' obyw a­
telskich dia pow yższej sprawcy. Je­
dynie tą drogą uniknie się rozbież­
ności w  potrzebnych Ula sprawy po­
czynaniach i zapewni samej uroczy- 
itości godne przeprowadzenie. Dla 
ułatwienia prac .przygotowawczych 
Loda Komitet lwowski w  najbliż­
szych dniach tą samą drogą projekt 
programowy. Uroczystości we Lvo- 
wie odbywać się będą w' dnia 22. 
listopada br., w okolicy Lwowa w  
rocznice oswobodzenia.

Posiedzenie sekcji obchodów 
dzielnicowych odbędzie się we środę 
dnia 14. listopada o godz. t> (ul Fre­
dry 1. 3. 1. p )

W ARSZAW A PO ZBYŁA SIE 
ZMORY W YBUCH U. 

.(Telefonem od nas ze co korespondenta).
Warszawa, 7, listopada.

(M.) Roboty około usunięcia 
składów amunicyjnych i innych ma­
teriałów wybuchowych z Cytadel- 
poza obręb Warszawy zostały już 
ukończone.

CO BĘDZIE Z „X. PAW ILO NEM "?
( telefonem od liaszeco korespondenta).

Warszawa, 7. listopada.
(M.) Na Cytadeli ma się odbyć 

wizja lokalna X. pawilonu przez 
międzyministerialną komisję do 
spraw pamiątek narodowych. Wizja 
ta , będzie podstawa do uchwały ko­
misji co do dalszych losów X. pawi­
lonu.

U ŁA SK A W IE N IE  K R U PPA .
Berlini (Tek wł. G. P.) Ikmoszą 

z Essen, żc Francuzi przedłużyli na­
dzielony Kruppowi urlop z więzienia 
na czas nieograniczony, co równa 
się ułaskawieniu.

POPIERANIE PRZEM YŚLU LU D Ó W .
*. 1 e^etorciu od naszego kofesprnden-ab

Warszawa. N lisiorada.
(M ) komisja przemysłowo hanllo- 

' « a  uckwipila ie ; nemyśln e « :a ! «n  « 
stawy o t,”  teraniu przemysć Indowe­
go zaznaczając, ż - należy się Dorozu­
mieć z rządem i komfslą skarbową w 
uprawie wyazuScartfn źrcdel pokrycia 
kosztów tej ustawy. Ze strony W y ­
zwolenia wfdczzftna tako źródło pokrycia 
opłaty wywozowe; od lnu i konopi i 
wikliny oraz. podwyżkę opłat wywozo- 

, f m c-d lag. . . . — -

Pelegiym w Krakowi®.
Ani Was zmiażdżył walec wielkiej wojny, 
Ani dosięgła bolszewicka kula,
Jeno zLść  tłumu, który gdy jest zbrojny 
I podniecony — jak lawina buła.

Dziecko zagasi ogień, gdy w iskierce,
Lecz gdy rozpłonie —  nie wystarczy głazu. 
Żołnierz żołnierzem — choć się łamie serce 
Spełnia powinność i słucha rozkazu,

Potóż z wrogami wiedliście wojenki,
Potóż »V irtu ti«  Wam piersi zdobiono,
Ażeby kula z bratobójczej ręki 
Przeszyła z icne  i żołnierskie łono?

0  Po lsko ! jesteś najsmutniejsza z krain 
Chociaż dzwon każdy wolność ci Wydzwania. 
Bo w Twoim  ludzie wiecznie żywię Kain
1 ofcecin Tobie Święto Pojednania,

N e n ió .

Oz.iś jtjffy są w yższe, aniżeli w ó w czas 
lądy U ilar iktcLnd/n d » 3 ralfto-nów wk.

Organy kontrolujące umieszczam® 
cena.kói* na wystaw uch, powiwityfcy 
za iazfin

zając się notowaniem cen.
21 isUlysifyka porównawcza doprow*-’ 
dzi-aby w tej mierze do ciekawych 
c-ctkryć i bytabv pi.dśiau ą do reęnta-jt 
cen, których niesłychane wygórowanie 
p.ztaw ia ludność pracująca uiewtcśiA 
najprymitywniejszego prz.yodziaida sf:

Kcihroia cen artvkińów o d z ie ż y  
w yrh musi iść ręka w rękę z kontr o ą 
artykułów żywnościowych, bo tylko vd 
ten sposób zapobiegnie się ciągłemtr p .-  
d-ażan.-fl tych ostatnich przez produ-' 
cm ta.

k 'z :tz  prosta bowiem, że im wice ci 
wieśriak płaci za cluw jc i olkuenW  
lem w ą t i ;  Aąda za s a i je  produkty.

CH W ALEBNA U C H W A LA  M AGISTRATU LW O W SK IEGO . —  W ŁAD ZE  W O -  
JEWOOZKft W INNY POPRZEĆ TĘ AKCJĘ. - LECZ TO NIE DOSYĆ. —  NA ­

LEŻY ROZCIĄGNĄĆ KONTROLĘ INA ARTYK UŁY  ODZIEŻOW E,

Lw ó w , 9 listopada 
(jp .) Magistrat na ostatnim posiedze­

niu uchwalił ze względu na szalone roz­
pętanie lichwy żywnościowej, zaprowa­
dzić na mowo ceny wytyczne na arty­
kuły pierwszej potrzeby, a w  szczegól­
ności na tnięso, tiuszeze, wędliny, mąkę, 
kaszę, ziemniaki, p ieczyw o, mleko, jaja, 
cukier a także na węgiel i drzewo.

Ze względu na to., iż zostało stw ier­
dzone, że szewcy pobierają przeważnie 
cbyt wysokie ceny za obuwie w stosim 
ku do kosztów  produkcji, uchwalono i 
Ha szewstwa obowiązek przedkładania 
cennika.

O W SPÓ LN A  AKCJĘ W ŁADZ.
Podjętą już od niejakiego czasu ini­

c jatyw ę Magistratu w  kierunku zwal­
czania orgji drożyżniancj należy pow i­
tać ze szczerem  zadowoleniem  i życzyć, 
by organy wykonawcze przystąpiły ; 
-alą tiiergją do wprowadzenia odnoś­

nych uchwal w życie, przyczem w y ­
rażamy nadzieję, że 

władze wojewódzkie ze swej stro­
ny poprą wydatnie akcję gminy m. 

l.wowa,
aby złnezonemi sitami w reszcie raz ur­
wać łeb hydrze drożyzny, w prow adza­
jącej zamęt w państwie i uniemożliwia­
jącej sanację wewnętrznych stosunków

NALEŻY ZACZĄĆ OD MAKI 1 
PIECZYW A.

P rz y  tej sposobności zwracam y uwa­
gę czynników powołanych, iż ze wzglę­
du na znaczne obniżenie cen zboża, no­
towanym przez giełdę zbożową, należa­
łoby skłonie pickaizy do obniżenia cen 
pieczywa i to nie o jakich tam pareset 
marek, jak to zwyczajnie w takich w y ­
padkach byw ało, ale 
z zachowaniem stosunku procentowego. 
T o  samo należy zastosować do przetwo 
rów zbożowych, jak mąka. krupy itd. 
których cena w  ostatnim czasie w zro ­
sła niepomiernie.

Pozatein sądzimy, żc objęty cenami 
wytyczr.emt zakres działania jest za 
ciasny.

Winien on rozszerzyć się również 
na artykuły odzieżowe, 

przynajniej te. które podpadają pod po­
jęcie artykułów' pierwsze; potrzeby. 
W  tym bowiem zakresie n rsb  cen prze 
w yzsry ła  w ostatnich c.;;ur.;:'ch w szel­
kie granią.

•Należałoby przede wszysikiem skon­
trolować, czy ceny te zostały obniżone 
w stosunku do ostatniego spadku do­
lara.

O iic bowiem można stwierdzić w e­
dług cenników w ystaw ow ych , >ż 

stelo się wprost przeciwnie.

(s) Urzędnicy państw, wszystkich 
dykasteji mają prawo ck> korzy­
stania z  fcezplanit-i -poiiitłcy lekar­
skiej, jakrAeż ze znacznych zniżek 
przy aakumie lekarstw tak dla- nich, 
jakoteż i członków7 rodziny, podczas 
gdy .arzędr-icy kolejowi pozbawieni- 
są tych praw. —  Apelujemy w ięc :ą 
drogą do -p.- ministra koiei, aby w  
tych -ciężkich czasach nie pozna un! 
tfrzędników kolejowych tych tóg, ,'a- 
kk posiadają w.szty.cy urzędnicy 
państwowi.

29911 liii IftUlWd MklL
Pionibicja w Amerycr wydaje nie­

spodziewane, a przykie rezultaty: W e­
dług sprawo zdatna Komisji Zdrowia w 
Cbi.ago, więcej niż 155 osób zmarło 
w tym obwodzie od 1. stycznia, wsku­
tek używania zatrutych napojów, sprzt- 
dawanych za drogie pieniądze zamiast 
w 6dk!.

i Z f-b.fW butelek napojów, .skonijikc*
, wanycb przez wlódz.et, tyltm t pro­
cent zawierał naturalny akr-hci

sprawoz-tauca sadzi, że w ciągu 
tego roku przyr njmniej 2.»lin) osce v . *  
cilo życie w  Stanach Zj. wskutek tu­
zy w unia fałszowanych wódek

niesłychana bezczelny napad pod Hcno-arami. —  
W szystk ich pasażerów złupiono doszczętne.

NOCNY A T A K  5(1 U ZBRO JO NYCH D RABÓ W . —  MUCHA W  MUNDU­
RZE PO L IC JA N TA  ZATRZYM U JE LO K O M O TYW Ę . —  REGULARNA 
GRABIEŻ W  O TO C ZO NYM  PO C IĄG U . —  „M A R K I NA PO D ATEK  
D O C H O D O W Y!** —  ZABRANO  PD R O ŻN YM  DO KUM ENTY. -  NA­
W E T  B U TY  ŚCIĄG ANO  Z NÓG. —  S T R A T Y  P A S A ŻE R Ó W  W Y N O ­
SZĄ 30 M ILJARD Ó W , -  PO S ZK O D O W A N I L W O W IA N IE .— S TR Z A ­

Ł Y  NA  PO STR AC H . -  ZARZĄD ZEN IE  POŚCIGU.

(Oryginalną koresp. „G azety Por."’)

Sarny, fi, listopada 
(— ) M ożem y naszym czytelni­

kom podać znów ealy szereg 
nadzwyczaj ciekawych szczegółów, 
o nowym napadzie bandy Muchy 
jaskrawię świadczących o dziwnych 
stosunkach bezpieczeństwa, które 
oddają odwaiżtiych podróżnych, ja­
dących kolejami W oiynia i Polesia 
na pastwę tego bezczelnego herszta 
bandytów.

Jak już wiadomo, napadu doko­
nano na przestrzeni m iędzy stacja­
mi Budy a Lachowic/e. około go­
dziny 9 w ieczór z 4. na 5. bin., na 
pociąg osobowy, który kursuje mie­
dzy Wilnem a Lw ow em  (przez Bu- 
rąnowiczc. Luium-iec i Równo). P o ­
ciąg, który w yszedł z W ilna o zw y- 
kło; p c z e

został zatrzymamy przez bandę 
w, po-ówu przystawaj Hooczary.

Bandyci wyłonili się na linji kolejo­
wej przed nadejściem pociągu, w y ­
szedłszy z  pobliskich borów. Banda 
ajawila się

pod przewodnictwem „sauiego” 
Muchy,

którego niektórzy pasażerowie na­
tychmiast rozpoznali, bow'iem ittż po 
raz drugi miełi „przyjemność" za. 
poznać się z, nim. Bandyci, których 
było widu, wyglądali dostatnio, u- 
brani przeważnie w  żołnierskie fu­
terka, część zaś miała ubrania cy­
wilne (podobne do strojów wieśnia­
ków wołyńskich). Sarn herszt 
Mucha był w iniiudmzc polskiego 

policjanta.
Każdy z bandytów by 1 uzSórojony 
w karabin, a ponadto -miał rewolw er 
(systemu Nagana) i patrontas/.

Gdy na rozkaz Muchy lokomoty­
wa zatrzymała się, sam herszt szaj-;
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Sł ze sztabem w kroczył ck, pierw­
szego w agon u , p rzep e łn io n ego  po­
d ró żn ym ; i k rzyk n ą ł :
„Policjanci i konduktorzy do innie". 
Oziui-ezało to, iż obsługa pociągowa 

f c*rsiz straż ochronna miała śie zebrać 
razem -po<l ochrona uzbrojonych kil­
ku bandytów i w ten sposób zostać 
m h etc: k odiów 'ton a.

Rzecz jaiuia, że kuudtu&torzy i iii. 
zmuszeni byli wykonać to żądaniu, 

'a jedyny ptHtcjanł, który znajdował 
się w ostatnim wozie, usłyszawszy 
o poya.wie*»ti sic bandytów, zdążył 
na czas wymknąć sic z pociągu i 
niopastrztożony uciekł pieszo tło naj­
bliższej stacji, aby zawiadomić wta- 
th/.ę o napadzie

W  międzyczasie Mnicha, 'Pozosta­
w iw szy  silną straż na torach kole­
jowych, że pociąg by ł ot rezony ze 

. .wszystkich sltron, zacz uf swe „ope- 
1 racje’’, krzyknąwszy do pasażerów; 

..Proszę przyszykować pieniądze! 
Dolary i złoto wręczyć tai oso­
biście, a marki polskie rzucić do 

walizki” ,
w-skayiując praytem na przygotowa- 
ny wielki kufer.

„Marki —  dodał z uśmiechem — 
pójdą na zapłatę ix>datku docliodo- 
wego".

M,uclta dat teraz do zrozumienia, 
że grajbić będzie nic A*!ko gotówkę, 
towary, kosztowności ifcp., lecz tak­
że ubrania i but;,. jakoteż wszystkie 
dokumenty osobiste,

.Dokumenty potrzebne są d!a na­
szych ludzi. — Wszyscy muszą sic 
rozebrać i dobrowolnie oddać wszy­
stko. co (podlega odebraniu, a kto 
się nie podda tym warunkom, ten 

:z własnej w in y  narażony zostanie 
na niebezpieczeństwa... Krwi Mucha 
nie żąda!,..” —  d,odai herszt szajki.

Po  tej „m ow ie programowej’ ’ 
zaczęła się ogóhsa zuchwała gra- 

,,K k>i bież: 
grupa otpryssków przechodziła z ko­
lei z jednego wagonu do drugiego, 
'dopóki nie „oczyszczono”  w szyst­
kich podróżnych doszczętnie. Załbra 
no; gotówkę, precjoza, towary, fu­
tra, ubrania, buty (zwracano je ty/l-, 
ko wyjątkowo, gdy przy ścisłych o- 
giędzinach stwierdzono, że są „li 
che’’). Wszyscy pasażerowie pod­
dani zostali osobiste# rew izji; u ko- 
łbiet saukano w e włosach (czy nic 
schowały tam kosztowności). Gdy 
jeden z podróżnych nsiłował ukryć 
gotów kę pod ławkę, dotkliwie po­
turbowano go rączką rewolweru. 

Grabież i rewizje trwały przeszło 
2 godziny.

Bandyci p rzez cały czas zachowali 
..zimna fcrew“ , będąc pewni, że nie do­
znają przeszkód. Jednemu oby\vate!ov i 
zabrano 150 dolarów, u jakiegoś kupca 
skóry wartości 250 milj. nip. itd. Mu­
cha rn. in. w yra z ił „n iezadowolen ie", żu­
po kolejach W ołyn ia  teraz żyd z i mają 
tak mało dolarów".

W edle obliczeń ofiar napadu, ogółu;, 
wartość ograbionego wynosi

około 30 miliardów nip.
Od rew izji i grab ieży Mucha 

zwoln ił jedynie poborowych, 
k tórzy  jechali- w  tym pociągu w dość 
znacznej liczbie do wojska.

W śród ograbionych
jest także i kilku Lwow ian, 

m iedzy in. zastępca znanej firm y inż. 
Karbowskiego i A. Katza.

Jak opowiadał nam jeden z ąaocz­
nych św iadków, gdv grabież była już 
na ukończeniu, a cały lup złożono tui 
platformie. Mucha zapytał pasażerów, 
czy  „daleko jesteśmy od Kubrviiia“ . W i­
docznie miał zamiar ukryć się w  tym 
kierunku.

Przed odeiściero szajka, która liczyła 
do 50 osobników, dała 

kilkadziesiąt strza łów  karabinowych 
aa postrach, 

a połę ii! ukryła s:ę w  gęstych lasach 
wołyńskich.

W  m iędzyczasie zarząd najbliższej | 
st. cii, zaniepokojony mcnadejścietn na I 
czas pociągu, wysiał kilku lodzi w kie- »

runku przestanku Hanczary, Ci zaw ia­
domili wkrótce, co sic stało! Około pói- 
r.ocy na urciscc wypadku przybył zna­
czni oddział policjantów', który odrazu 
przystąpił do dochodzeń śledczych. 
Przesłuchano poszkodowanych, a tym, 
u których ograbiono dow ody osobiste, 
u y ifiń o  poświadczenia o tożsamość;. 
W szczęto energiczny pościg za szajką, 
uy tazie bezskutecznie.

Powtórny ten u ch w a ły  napad —

PO chwilowej -ciszy wywoła!
wśród całej ludności W ołynia w iel­
kie wrażenie, zwłaszcza, że po e- 
■i.t-rgicznej akcji organów bezpie­
czeństwa poprzedniego misiąca. u- 
ważano grasowanie bandy Muchy 
za zlikwidowane. Okazało sic jednak 
inaczej...

hnj M m  siiłsii n
(Od naszego korespondenta).

Tarnopol, dnią 7. listopada, 
f i l ) Ubiegłego wtorku w Chodaez- 

kowte Wielki'.m w po-yjiteais tatrtiopirfi 
sk.ini wybuchł w nocy pożar w zagro- 
J >:ic Kornela Kianarnickiego. który 
zniszczył praw ic doszczętnie całe jego 
gospodarstwo. Równocześnie w  ugniu 
znaleźli śmierć iego dwaj synow ie 
Franciszek i Marian fiat J.2 i I(J). Spali 
oni na strychu, a ponieważ ogień roz­
szerzy ł się gkv ałtuwrfiis wt kej części 
domostwa i ogarnął znaczną ilość sło­
my i siana tia strychu nagromadzonego, 
nie było  m owy o ratunku cbu chłop­

ców. Ciała ich znaleziono w sianie 
kompletnie zwęglonym .

Szkoda, jaką uneiióKf Kouwlrińc.l*. 
wynosi 25.0 milionów marek, podczas 
gdy  był on ubezpieczony zaledw ie na 
700.01 :U mk.

L ic zn y  zastęp ludmńtoi w ie jsH d . 
p rzyb y ły  na ratunek: potrafił energiczną 
pomocą pożar zlokalizować. Jak w y ­
kaza ły  zarządzone przez pohcię pań­
stw ow ą dochodzenia, pożar powstał 
przez nieostrożne obchodzenie się z og ­
niem chłopaków, palących papierosy

.ki. ale także- iuua wybitną jednostka 
upi-łccrcrtafw a paryskiego:

.Mianowicie pewnego razu dr. Brouar
dcl

zw iedzał prywatny zakład ebtąka- 
nyeii

w po-Miln Paryża. -Kazał sobie przed­
stawić najpierw cały szereg pacjentów, 
a potem sam na własną rękę obejrzał 
zakład. ,

— Ranie profesorze —  zapytał go 
następnie dyrektor zakładu —  jakież 
wrażenie odniósł pan u- nas?

— W yśm ieiatę! —. brzmiała odi>o-
wtodż dr. Broimrdcla. — Stwierdziłam  
khka zaimujących wypadków. Był tam 
m iędzy innymi mały’  człow iek  w ogro­
dzie, ubrany szaro, w kapeluszu bardzo 
śmiesznym. Swojemu skomplakowane- 
mi pytaniami bardzo mnie ubawił. To 
i a jw iększy warjat jtrkiego w życiu po­
znałem. C zy  może mi pan powiedzieć
dyrektorze kto to jest?

— Tak —  odpow iedział dyrektor —  
jest to P aw e ł Bourgct, zbiera im tu ma­
teriały do sw ego  najśw ieższego ro­
mansu...

W  kwadrans później zjaw ił się w 
kancelarii dyrektorskiej mocno podnie- 
Cf.my Bcurget.

—  Ranie dyrektorze —  rzeki z  miną 
uradowana —  uszczęśliwiony jostem. 
zrydr.złcr.i , bowiem  w  pańskim zakła­
dzie idjotę. który będzie doskonałym 
typom dla mojej powieści. Jest to czło­
w iek chudy. w. czarnym paltocie i w 
cylindrze.

—  T o  profesor Brema rdel. sławny 
psycholog i psychiatra —  objaśnił sf>-  
kojnie Bourgeta dyrektor zakładu.

BAD ANIA OCHRONNE ZA  P O  MO 2 \  „O D C ZYN U  SCH ICKA” . —  O R ­
GANIZM Y O D PO R N E  NIE ZAPAD AJĄ NA BŁONICE. —  CO .MÓWI 
S T A T Y S T Y K A . —  W PR O W A D Z E Ń  L W  PO LSC E  NOW EJ M E T O D Y

ZAPOBIEGAW CZEJ.

W arszawa, S. listopada. | pomocą odczytKi Schicka jest tak
dalece rozpowszechniono, że na ró- 
wuj ze szczepieniem ospy* stosują go 
\vo wszystkich szkołach, przytuł­
kach, schroniskach i t d. Uodpornia­
jąc następnie dzieci z  Subiektom do­
datnim doprowadzotto. do tego, że 

. śiiiiertelność' na dyfteryt spadła do 
1 proc. wr Ameryce. W edług staty­
stycznych danych najmniej uodpor­
nione od błonicy są dzieci od 1 do 2 
roku życia (30 proc.). Procent ten 
zwiększa się z  wiekiem, tak że od 2 
roku odporność organizmu dochodzi | 
do 90 proc.

Niemowlęta do 3 m iesięcy toż są 
jeszcze bardzo odporne na błonicę. 
W  Polsce śmiertelność od błonicy 
dochodzi do 10 proc., miejmy jednak 
laJzieję, że gdy i u nas odczyn 

Sclhcka znajdzie szersze zastosowa­
nie, to procent ten się zmniejszy, 
a może nawet błonica zupełnie zgi­
nie. Dodać należy, łże zakład epi-de- 
mioloKiczny w  W arszaw ie przygo- 
lowtrje odpowiednia maksynę bfo.ii- 
czą. klóra już nawet (bezpłatnie li­
dzie la

(jp.) Na posiedzeniu Tow arzystw a  
liygiieniczneigo w  W arszaw ie dr. 
Sparzę w yg łos ił odczyt o najnow­
szym sposobie zwalczania dyftery­
tu, czyli błonicy za pomocą t. zw. 
„odczynu Schrcka” . W strzykuje się 
podskórnie minimalne ilości aprupa- 
owaneT toksyny łbionicznej. U osób, 
których organizm nie jest odporny 
i ta błonicę, wstrzyknięcie to daje 
odczyn) Schicka „dodatni” , w yraża­
jący się zaczerwienieniem i obrzę- 
Ktom w  miejscu zastrzyku, trwają- 
win od 3 do 5 dni Jednostki mające 
uczyn Schicka dodatni, jako skłon­

ne do zachorowania na -błonicę, po­
winny jKJdlcgać wstrzyknięciom uod­
porniającym przeciwko tej strasznej 
chorobie.

Osoby zaś z Schickiem ujemnym 
ua błonicę nie zapadają i jako uod­
pornione od lej choroby, mogą prze­
bywać w otoczeniu chorego ua bło­
nicę.

W  zachodniej Europie i szcze­
gólnie w  Ameryce rozpoznawanie 
odporności organizmu od błonicy za

Kia większy warjat?
KOM ICZNE (JL l-PR O -O IlO  W  ZAKŁAD ZIE  O B ŁĄK ANYC H . —  PRO FESO R 
ZNAJDUJE Z ZA C H W YTE M  D O SKO NAŁY OKAZ W ARJ AT A. —  JAK! T Y P  

„O B Ł Ą K A Ń C A " SPO D O B A Ł SIĘ SŁYNNEM U PISARZOW E?

Paryż w listopadzie.
Jeden z tygodników paryskich -ogło­

sił w ostatnim numerze szereg interesu­
jących wspomnień i anegdot z  życia 
sławnego profesora psychiatrii dr, 
Brouardela. Są one znakom i temi p rzy­
czynkami do charakterystyki łowca 
X IX . i początku X X .  stulecia w e Eran-

c.ii, prof. Brouardei bowiem dzięki sw o­
jemu wybitnemu stanowisku w śwdecie 
naukowym miał dostęp do najwyższych 
sfer towarzystwa paryskiego. Jedno 
z najbardziej tntcresujących wsportir 
itień ptjzwolany sobie przytoczyć iKHii- 
żej, a wartości dodaje mu fakt. i e  bo­
haterem jest fiietytko sani dr. Brouąr-

| j u ż  o p u ś c i ł  p r a s ę !

W szędz ie  do n a b y c ia !Ł

K R E D YTY  W YCZE R PAN E , A  DO 
KO ŃCA ROKU PO TR ZE B A  40 M I- 
LJAR D Ó W . —  W  OKRESIE EPI- 
DEMJI P Ł O N IC Y  ZAM KNIECIE 
S Z P IT A L A  B Y Ł O B Y  K A T A S T R O -’ 
FĄ. —  C A ŁE  SPO ŁE C ZE Ń STW O  
PO W IN N O  PR ZYJŚĆ  Z PO M O C Ą.

Lwów, 8. listopada.

(j. p.) Na ostatniem posiedzeniu 
Komisji zdrowia dyrektor lwowskie­
go szpitala powszechnego dr. Krzy­
żanowski przedstawił rozpaczliwo 
stosunki, jakie panuja w  

lwowskim szpitalu powszechnym.
Kredyt, preliminowany w  budże­

cie na rok 1923 jest już w zupełno­
ści wyczerpany,

szpital zaś potrzebuje dziennie 
około 600 milionów marek.

w  tern 200 milj. na w yżyw ien ie cho- 
fych, 180 milj. na węgiel, 100 milj. 
na aptekę itd. Czyni to zapotrzebo­
wanie 40 iniljardów mk. do końca 
bież. roku.

W obec takiego, stanu ryzcczy, jeśli 
Rada miejska nie znajdzie jak naj­
spieszniej sposobu tzabezpieczerria u- 
trzyńiania szpitalowi, to grozi mia­
stu w  najbliższym czasie zamknięcie 
tej instytucji.

Położenie jest tent tragiczniejsze 
ze względu na rozszerzenie się w 
ostatnich tygodniach w mieście na- 
szem epidemii płonicy, w  w iększo­
ści wypadków leczonej w  szpitalu 
powszechnym, w  którym większość 
pacjentów stanowi dziś niezamożna 
inteligencja, pracownicy państwowi, 
członkowie Kas chorych itd. Nadto 
ma szpital yv swej administracji 5 
klinik uniwersyteckich.

Komisja postanowiła odmieść się 
do Rady miejskiej, by zastanowiła 
się nad przedsięwzięciem odpowied­
nich kroków, ccłem zdobycia fundu­
szów na dal.szc prowadzenie szpi­
tala powszechnego.

Należy się spodziewać, żc spo­
łeczeństwo w zrozumieniu ważności 
sprawy przyjdzie z pomocą gminie 
i nie dopuści dó katastrofy,, jaka by­
łoby dla miasta zawieszenie lub 
choćby ograniczenie działalności 
szpitala.
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?  f f r o ls i ie  zapanował lad i s p o l i r
ENTUZJASTYCZNE P O W IT A N IE  GEN. ŻELIGOW SKIEGO. -  POLI­

CJA OBJĘŁA JUZ SŁUŻBĘ BE ZPIECZEŃSTW A. —  O TW A R C IE  
SK LE PÓ W . — E LE K TR YK A  FUNKCJONUJE. —  P. W CJEW O D  Y 

O PU ŚC IŁ  JUZ KR AK Ó W .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Kraków, a. listopada 
godzina IG wieczorem, 

(oh.) W czoraj w  godzinach v ie- 
czoijfiich zapanował spokój.

Generał Żeligowski, k lóry óTzy- 
był tu w  pofudriie został przyjęty 
przez tluni strajkujących robotni­
ków z niesłychanym entuzjazmem. 
Robotnicy oświadczyli, iż gotow i są 
jemu f?lko oddać zdobyta broń, a- 
muuicję jakoteż samochody pan­
cerne. J o  też w  godzinach w ieczor­
nych

nastąpiło oddanie broni w  ręce 
gen. Żeligowskiego.

Przez cafe ńoc ubiegła pełniły w  
tnieścii służbę bezpieczeństwa bojó­
wki P. P. S. W  tej chwili 

ooejmwje służbę bezpieczeństwa 
policja.

Popołudniu zaczęto stopniowo o- 
twierac sklepy. Równocześnie oko­
ło 4 godz. poczęła funkcjonować ele­
ktrownia, Wobec czego uruchomio­
no cały szereg zakładów popędza­
nych prądem. Jutro ukaża się w szy­
stkie pismu

Churakteiystyczną rzeczą jest, 
iż dctyclic umowy wojewoda Gałe­
cki opuśi I Kraków, uda.'ąc Jpę w  
nieznanym kierunku przypuszczal­
ne do W arszawy. •

UstifErnimttotniffitiit
ZAB IC I i  RANNI. —  TRAG ICZN A  
ŚM IERĆ D YR EKTO R A LACH O ­
W ICZA. —  ZA B ITYC H  ŻO ŁN IE ­

R Z Y  O BR ABO W ANO . 
Kraków. (A W .) P i goto wie ra­

tunkowe -interweniowało w  45 w y­
padkach męższych. odsyłając ran­
nych do szpitala. Bczzwłboczińe 
przystąpiono do wykonania opera­
cji, które odbyły się w  bardzo tru­
dnych warunkach. W  braku bowiem 
elektryczności i gazu posługiwano 
Się przy lżejszych wypadkach świe­
cami, przy cięższych lumpami nafto 
wymi. Narzędzia chirurgiczne odka 
żano zw yk li m ogniem. Po dokona­
niu operacji zmarł w szpitalu inż. 
Lachowicz, wicedyrektor syndyka­
tu Rolniczego, który otrzymał 
strzał w  oknie Syndykatu (plac 
Szczepański).

Dcdyclicżas zdołano ustalić nazw i­
ska następujących zabitych: Inż. L a ­
chowicz, la te żś , zastępca dyrektora 
Syndykatu, asystent W ydziału  rolnego 
uniwersytetu krakowskiego, Baiko T a ­
deusz. urzędnik pocztow y, lat 28, Anto­
ni Bigosińskf, kolejarz, ‘‘ Lucjan Książek, 
tramwajarz. Kocza.i Stanisław, tram wa­
jarz, Fonianck Józef, szofer, Sciman Pa- 
ran, handlarz: Aleksander Malinowski, 
słuchacz IV roku akademii górniczej: 
nazwiska fi zabitych nie zdołano do tej 
pory ustalić. Jak dotychczas wykazano

z pośród cyw ilnycli osób jest 14 zabi- 
tj ch. —  W  ttepiUfct wojskowym . jak 
komunikuje Komenda Obozu W arow ne­
go' znajduje się 11 żołn ierzy zabitych i 
2 oficerów. Nazwisk ełmerzy nie zdo­
łano dotąd ustalić, znane są liatomiasl 
nazwiska ofieców : Rotm. Lucjan Boche­
nek, zginął u wylotu ulic łobzow sk ie j 
i Dunajewskiego, dowodząc szw adro­
nem 8 puiku ułanów i M ieczysław  Za­
gorski, porucznik 8 płku ułanów. Ranio­
ny jest ppłk. Bzowski z  8 pkłti Ulanów, 
ranny w  udo, porucznik Niesiołowski 
zgniecony przez konia, rotm. Łuka.się- 
w icz przestrzelono udo i złamana noga, 
porucz. Osieciński bardzo ciężko ran­
ny, ppor. Ungeheucr bardzo ciężko ran­
ny. por. R odziew icz lekko ranny, por. 
Pisula ranny w  obie ręce i przygniecio­
ny pi zez konia, rotm. Słotwifiski prze- 
slrzelona ręka, por. Sękowski (p rze­
strzelone płuca), por Trengwald 2 c ięż­
kie rany w  g łow ę i w iele kłótvcji. — 
Dotychczas stwierdzono 114 rannych 
żołn ierzy 8 pułku ułanów, w leni 70 
znajduje sie w szpitalu, a 44 w koszu­
lach. Straty 8 p-oiku w  koniach i ma- 
terjalc poważne, ciężko rannych koni 
70, zabitych i zaginionych 01.

Zrabowano całą uprząż, karabiny i 
hron poległych i ramiych żołnierzy. —  
W edle w iarygodnych informacji najw ię­
ksze i prawie jedyne straty poniósł 8 
pułk ułanów. K rążą pogłoski, że w  cza­
sie zamieszek zginęło 2 posterunko­
wych.

Do Kliniki C h iru rg ic zn ip r z y w ie z io ­
no następujących rannych: Hala Alfred, 
robotnik, lat 17 (postrzał w płaca./; Si­
kora W ładysław , Jat 32. robotnik, po­
strzał w  plecy; Jan Borownicki, żo ł­
nierz 8 płku ułanów, postrzał w  łopat­
kę; G ładyj, robotnik, postrzał w brzuch, 
Roman Żagow-ski. robotnik, postrzał w 
piersi; P aw e ł Woźniak, ułan, złamana 
prawa ręka1: Daniło Łuć, 8 pułk ułanów, 
złamana noga: Stanisław' Maciaszek,

ł Mechanik, postrzał w udo, Ignacy O rze­
chowski, lat 29. postrzał w  brzuch. —  Z 
uznaniem podnieść należy obywatelskie 
zasługi lekarzy i m edyków, jakoteż 
pracowników Pogotow ia  ratunkowego, 
k tórzy wśród graau kul nieśli pomoc, 
rannym.

KOMUNIŚCI PODBURZAJĄ DO 
DALSZEJ WALKI.

Kraków. (AW .) Dom Ludowy 
przy nt. Dunajewskiego jest slale o- 
toczony przez rnbotników. Od lio- 
tciu Krakowskiego do placu Szcze­
pańskiego, gdzie odbyw ały się 
przedpołudniem zgromadzenia z 

auta pancernego, służącego za mó­
wnicę m ów cy P. P. S. przemawiali 
uspokajając i w zyw ając do rozej­
ścia się, komuniści podburzali tłum 
do zbrojenia się i kontynuowania 
dalszej walki.

ARESZTO W ANIE  U  AGITATORÓW .
Kraków, R listopada.

(K.) Krakowskie władze bezpieczeń­
stwa aresztowały wczoraj J4 młodych 
agitatorów, którzy czynnie podburzali 
<Jo wystąpienia. Aresztowano kolejarza 
Wdarlka, który rozdawał karabiny i 
tunpje.

CO BYŁO  O W  ODE M GROM ADZENIA Sffc TŁUM U. —  TRZY SA L W Y  PO  
60 STR ZAŁÓ W . —  TRZECIA OFIARA ZAJŚCIA ZM ARŁA W  SZPITALU. —  

MANIFESTACJA ŻAŁOBNA.

Borysław, 7. listopada.
(K ł Odnośnie do bolesnych zajść, 

które tak silnie wstrząsnę!.'' oplują ca 
łtgo Zagłębia naftowego, korespondent 
.Wasz dowiaduje się co następuje: 

Bezpośrednim powodem zebrania się 
Hornu. który począł demonstrować w 
następstwie czego prżyszio do znanych

lejowym, a w szczególność? zaprotesto­
waniu przeci  sądem doraźnym na ko­
lejach. Tturru który zebrał się w  liczbie 
5- -b  tysięcy os ab zatarasował głów ną 
arteiję ruchu w  Borysławiu i na widok 
policji przybrał postawę groźną.

W  następstwie tego, gdy wezwania 
do rozejścia się nie pomogły, policja we-

wypadkow —  była cnęć wyrażenia I zwala pomocy wojska, które pc pow- 
sympatji straikajaoyp' maszyn^tom ko- tórneru daremrdaremnem wezwaniu do rozej­

ścia pr*v pomocy sygnału trąbki 
zapowiedziało użycie broni.

1 to tiie pomogło, lecz tłum dalej taraso­
wał ruch uliczny. W ów czas, dowodzą­
cy oddziałem olicer dał sygnał do strze 
Jania skutkiem czego padia saiwa, któ­
ra jednak nie w yw arła  na tłumie żadne­
go wrażenia. W obec tego padły jeszcze 
dwie salwy tak. żd ogółem- padło 190 
strzałów Na skutek tych salw 2 ludzi 
zostasto zabitych nu miejscu, miar.ou i- 
eic: Franciszek Cywiński, przew ojni- 
czący związku m etalowców oraź W a­
syl Fłaiibarda lobotnik. Optocz tych o- 
iilic 4 osoby zostały ciężko ranione. 6 
zaś lekko. /. ciężko rami :ii, Których od­
w ieziono do szpitala w Diohobyczu je­
dna osoba zma-ła skutkiem odniesio- 
yncli ran. Jak stw ierdzono -p. C yw iń ­
ski zginał skutkiem skrwawienia się o- 
trzyni.ił bowiem postrzai, niezagrażają-

cy bezpośrednio jego ź j ciu a zmarł sku­
tkiem* osłabienia Natomiast Haiibarda 

otrzym ał strzał w obojczyk, skutkiem 
czego nastąpiło udanie płuc krw ią i 
śmierć przez udU&tfcuic.

Po trzeb  ofiar odbędzie się w dniu dzi 
shńszyiu pitzyezem będzie on miał ciia- 
t t/kter manifestacyjny. Całe Zagłębie 
pogrążane jest w żałobie i zarówno w 
Drohobyczu. jak i w Borysławiu panu­
je nastrój przygnębiony. Strajk trwa da 
lej, jako objaw żałoby i dopiero poju­
trze po odbyciu się pogrzebu powrócą 
robotnicy w Zagłębiu do pracy.

W  dniu dzisiejszym odbył się tli 
wiec, zwołany przez PPS., na którym 
przemawia! poseł Diamartd. w zyw a ją c  
ludność Zagłębia do zachowania spoko­

ju. równowagi i zamanifestowania 
saych  uczuć żałobnych.

tnsowniR  z w t r z e i i ł  p j u p .
CELNY STRZAŁ PR2ŁZ OKNO -  M O TYW EM : ZEMSTA K ŁUSOW ­

NIKA

(o d  korespodent

Radzjechów, * 8 . listopada. | 
(d.) One^Jjjj w Moaaętyrku i 

brodz-kim obok Radnie chowa, g-ajo- 
,vy Jan Ivr,ter, zajęty w ,.Państwie 
I3.rody’ :, .po caŁodzieuAcj pracy ?a- 
.siadł w  tov arzystwśc swej rodziny 
do w ieczerzy. P o  kolacji ya:o w y  zc 
szwagrem swoim  Józefem Droclz- 
kowskitn ro/jmawiał j>rzy oknie.

Nagle przez otwarte okna na dl 
strzał, który ugeciził gajowego Kin­
ga w twar/ tak celnie, że ter. na 
iikejseu zakończy! życi*.

ą „ ( ja z .  Por.“ ).

Obecni w  drttruu zawezw ali po­
mocy' wójta, sąsiadów i policji, ato 
itchwyetaic sprawcy było jeż nie­
możliwe. Śledztwo ustaliło, że m{V-| 
dCf siwa dek o-tlał Sterar Zabrali, zna­
ny kłusownik.

Srwicrazono, żc Zuibrań był oso­
bistym wrogiem gajowego, niećed- 
a.ykrotnie odgrażał sje mu. a raz w 
lesic do niego strzelił, lecz sfizał 
wówczas chybił.

Znbrat! został aresztowany.

W OŁYŃSKI ..HOCHSZTAPLER’A ŻABA MILJARD ZA W AG O NY, KTÓRYCH  
NfŁ BYŁO. -  PODEJRZENIA -  SC H W YTAN Y W  POTRZASK. -  CH LUB­
NA PRZESZŁOŚĆ KRYM INALNA. — ZŁUPIONE PIENIĄDZE PRZEURY-

W A  W  „RENESANSIE"1.

Lw ów , 8. listopada 
(h.) Przed około 10 dniami zgłosił 

się w syndykacie rolniczym  we L w o ­
wie przy pi. Marjaekhn 1. 10 niejaki M ar­
cel iKrasuoki żyd wołyński i przedstaw i­
w szy  się jako kupiec i dzierżaw ca dóbr 
w okolicy D itslego zaoferow ał Syndy­
katowi rolniczemu sprzedaż 20 wago­
nów ziemniaków. Pon iew aż Syndykat 
ków dla górnośląskiej centrali ziemnia­
ków dla górnośląskiej eeutralrzieirtma- 
czancj w  Katowicacli przeto oicrtę Kra- 
suckiego przyjął

P rzed  kilku dniami Krasucki przed­
łoży ł w biurze Jgyn-dyką tu 25 wtórn ików  
frachtowych, wystaw ionych przez sta­
cje kolejową w Trustem stwierdzające, 
iż odpowiednia ilość wagonów  została 
załadowana i otrzym ał w zamian 
1,&y(k000.000 tnk.

Kiedy jednak rzekomo wysiane w a­
gony me nadeszły na Górny Śląsk Syn­
dykat zw rócił się do składnicy w  Tłu- 
stent 7, prośbą miormację co do osoby 
Kraśnickiego, jakoteż w sprawie w ys ła ­
nych ziemniaków, otrzym ał odpowiedź, 
iż żadnych wagonów Krasucki nie za­

ładował i że w stosunku do niego nale­
ży zachować jak naidalej idącą ostroż­
ność.

W czora j rano zjaw ił się Krasucki 
powtórnie w biurze Syndykatu' rolnicze­
go. przeuteżył. 15 wtórników i zażądał 
miljard inaiek. Dyrektor Syndykatu 
zorientow aw szy się, iż padł-Ufkifą iw 
szufliwa. zaw iadom ił tieic^rniezide po­
licję. która Krasuckiego przy aresztowa­
ła. Zrazu Krasucki w yparł się w szel­
kiej winy, w zię ty  jednak w  krzyżow e 
ognie pytań 

przyzna! się do popełnionego sprze­
niewierzenia, 

tombardziei. iż w  toku dochodzeń w y ­
szło na jaw, że Krasucki już w roku 
1S20 był karany za oszustwo i sprze-' 
niewierzeme. P rzy  rew izji . osotiLslei 
znaleziono u niego 305 dolarów, okoio 
20 mśljcnów marek w gotówce, 2 złote 
zegartói. zJętą papierośnicę i  2 pw*,r- 
.ścfouie WryltEjtowej A resztow any zcK- 
nał, iż uzjyskane iHentądze prze/rwo- 
nił w  osławionej norze „Renaissaóse' 
gdzie niemal codziennie przegrywa! w 
hazard 50 do 60 milionów.

M  t e j ,  ni?
TAK PR2YNAJ,MNIEJ TW IERDZĄ UCZENI AMERYKAŃSCY.

N, Jork, w  listopadzie, 
(jp.) Da n-ę statystyczne zebrane 

przez Uniwersytet Northwestern w  
A ttve:rv ce, stwierdzają, żc legendą 
o dkiKowńeezności naszych pras/ezu 
rów  jest ro>zlnwior<ą ipods.ayy.

P-rzectw-nie. długość tćvda czło­
wieka podnosi się v r czasadi r.a.i- 
itowssYcn W  wfcto XV I. ludzj żyij 
przacfydiiie 26 Jat, 

dzisnj przeciętny wiek człowieka 
wynosi 58 lat.

W  osteAu-icli dwudziestu latach na- 
przy-kład, jak \\Ykazy,ią statystyid, *

wiek ~z4uwieŁa wzrosi pą-acfckytiiie 
o 8 łat.

Statystyka wyacaatse mtiJrzykład; że 
na każdych tysiąc ostib. umiera cftvc- 
tiio 47 osób mniej, niż ninierhłę przed 
211 laty.

Ale jest pod.^taww' y i « d «  warwłok. 
jak powiasj-ają lekarze, aby dożyć t&no 
przeciętnego wiełeu. uśano.wicŁs: dobre 
serce i dobri płuca. Nafw.ecej*bw»*«u> 
osób umiera co raku na: 1) seret, 2) 
zapalenie płuc. 3) 1 .tichoty.

Trzej d wtogowlę życia msohp *ta- 
waezą woitię swrrfędcą z tebasnaaii I* 
zabierają z tego śwista oKoło 4G- oreoen^ 
Z ogóliKp liczby -horych,
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Lwów, 8 lis opad 

Redaktor naczetoy „Gazety Poraa- 
Gej" przyjmuje codziennie w redakcji

IW  godz. 12— 1 po so l, (T tler. nr. 230).
"*' V

- Telefon nowy Akcyjnej Spółki W y ­
dawniczej posiada lir- 1238. Podajemy 
go, zmiana bowiem  aparatu wywołu je 
.wicie nieporozunfleń.

Podobizny Sotograiiezne ks. arcyb. 
Twardowskiego pojawiły sic w roz 
sprzedaży. W ykonał je znany zaszczyt­
nie Zakiaa rotograficzuy „A ta “  p. L. 
W ieleżynskicgo, któremu ks. arcybiskup 
zezw olił na dokonanie dwóch zdjęć. — 
Bardzo piękne • fotografie, artystycznie 
wykończone. sa dó nabj cia w zakła­
dzie ,.Ata“  pi. iYlarjacki 1. 4 (hotel Euro­
pejski).

Cutniecie zakazu sprzedaży alkoholu.
W ydany dnia 4. bm, zakaz sprzedaży 
i wyszynku nupojow alkoholowych od- 
.yroluje sfę. .—  Lw ów , duia 8. listopad.: 
1923. —  Dyrekcja Policji.

Z karfy żałobnej. W e Lw ow ie  zmarł 
Maksymilian Huber, ettier. st. komisarz 
straży skarbowej w 00 roku życia. Osie­
rocił w dow ę oraz trzech synów : P ro ­
rektora Politechniki Maksymiliana, w ła­
ścicielu zakładu fotogr. Rudolfa i radcę 
budownictwa Kazimierza.

V pełne posiedzenie lwowskiej Izb:, 
handlowej i przem ysłowej odbędzie się 
duia 12. bm. (poniedziałek) o godz. 5 
po południu w sali pocJedzeii Izby.
, Posiedzenie Wydziału Zawodowego 
Związku Literatów Polskich odbędz» 
się w niedzielę I I .  bm. o godz. 10 rano 
w iokain Związku (ul. Ossolińskich 11. 
111. schody 1. p.)

, Ogólne zebranie wschód, inalopol. 
wiązku oficerów rezerwy W . P. odbę­
dzie się w niedziele 1!. bm. o godz. H 

:w  sali przy ul. Boularda. i p. P rzed ­
miot obrad: Sprawozdania Za rządu 1
w a żn e  spraw y oficerów  rezerw y. Go­
ście mile widziani.

Zbiórka. W  niedzielę 11. listopada 
i odbędzie się zbiórka na dochód budowy 
pomnika „O rlą t" na Technice. Puszki 

j wydawano będą w  sobotę od godz. 4—6 
i w Kasie Oszczędności, Jagiellońska t,
! w  niedzielę od 9 rano.

S. S. S. przyjmuje zgłoszenia człon­
ków i dobrowolne datki pieniężne co­
dziennie od godz. 10 do 13 i od 15 do 19 
w  lokalu Polskiego Tow arzystw a Poli­
technicznego przy ul. Z im orowicza 9, 
parter.

Na budowę toru kolarskiego urządzą 
Lw ow sk ie  T ow arzystw o Kolarzy  i M o­
torzystów  w, sobotę 10.’ listopada 1923 
w sali Gmachu Izby Rękodzielniczej 
przy ul. Kościelnej sportow y w ieczór 
taneczny z rozdanem  nagród za sezon 
Zaproszenia w ydaje Komitet w cukier­
ni W P . Biemeckiego ul Hetmańska. 
\VP. Barona. Gródecka 9, W P. Owocu; 
pi. Bilczcwskiego.

(h ) Dokąd poszli? Luków Michał, za­
m ieszkały przy ul. Piekarskiej 20 do- 

'niósł. iż dwaj iego synowie 13-lctnj Jan 
i 12-letni Marian w yszli wczoraj rano 
do szkoły i dotąd nie wrócili

(h) Dwie wielkie kradzieże. D o mie­
szkania Eugenii Ltnder przy pl. Zbożo­
wym 3 włamali się wczoraj nieznani 
spraw cy i skradli garderobę oraz biżu­
terie wartości pól miliarda. —  Tego
samego dnia w i ani ano sie do mieszkania 
Anny Szczerbanowicz p rzy  ul. Sieniaw- 
Sklei 21 i skradziono 'garderobę i bie­
liznę wartości 209 milionów.

(h) Rozbói na rogatce żółkiewskie'!. 
Rudolf Rawski, zam. przy ul. Na Baj­
kach 17. doniósł policji, że na rogatce 
Zólkfewskwi nieznany sprawca skradł 
mu kTsz płcciony.' zaw ierający garde­
robę i bieliznę wart. 25 tnilj.

(h) Okradana z węgla. Z piwnicy 
Zofii Iżyniec przy ni. Tarnowskiego
i a kiś niewyśtedzony dotąd sprawca 
wykrada dzień w- dzień większe ilości 
węgla. a szkoda wyrządzona wynosi 
już przeszło lń mil).

i (li) Zgubi! miliony- Osk;>r Ruscfl- 
Imann. zam. przv i^. Obertjniskici 7
j zgubił w czo ia j na ttl. Rzeźnickiej lub 
Rejtana *.50(!fKXi mk.

!h) „Uczciwa" praczka. Zajete przy 
praniu bielizny n Józefa Lissa przy ul. 
Sobieskiego 12, Marla Osadczuk. korzy­
stając z akazą. skradła bieliznę wart, 
34 rai i i.

Piecie nałogowego złodzieja. Lenn 
Lóweuthal. •.Kir. Pixł Dębem 2. on dłuż­
szego czasu rcąmkrćd systematycznie *

A.

Warszawa, 8. listopada.
(S ) W edle P A T A  cd kilku drd 

marka polska w Zurychu jest liicno- 
toweną. W y w o tuje to w pen nych 
sterach zaittcpokojeiiiff. Jak się do­
wiadujemy, zaniepokojenie to jest 
zupełnie nieuzasadnione. W edle o- 
trzypianych w  tej chwali z  w iary­
godnych sfer informacji, marka pol­
ska notowana jest w dalszym ciągu 
w Zurychu 0,000325. Pisma Zisrych- 
skie notują też stale i nadal kurs 
marki polskiej. Do zaprzestania no­
towań marki polskiej w  Zurychu 
riema też najmniejszych powodów. 
Skreślenie notowań przeprowadzo­
no w  Zurychu jedynie odnośnie do 
Berlina, ponieważ wahania kursu

zapłoną*, warsztat święci w  ciemnoś­
ciach jak reflektor, huczą w nim ma­
szyny. przed warsztat zajeżdżają z 
szumem i hukiem automobile, jak tu 
miału miejsce lip. w nccy z 3. na 4. 
bn\. budząc pogrążonych w  słodkimi 
śrt*e mieszkańców ul. Sobiieszczyzny. 
M ażeby tak władzę zainteresowały się 
tym dziwnym warsztatem. Istnieją bo­
wiem jakieś ustawy i przepisy p prace 
nocnej. o zakłócaniu nocnego spokoju 
iftpi. które mają chyba tnąc cbjjw ią­
zującą i przy ul. Scbicszczyzny.

ś ,lł 1 ,

F*. Prezydent Rzeczypospolitej przy­
jął na posłuchaniach nowego cłiarg-. 
d'affaires republiki estońskiej, p. Johan 
l.cppika. oraz pesta nadzwycz. i pelnu 
mocnego Ministra Rzpltej w Danji, r 
Aićksawdra Dzieduszyckiego, ktagp zda 
wał sprawę u prądach i nastrojach poli­
tycznych państw skandynawskich.®

Nnwomianowany attache przy po 
sclstwie angielskiem w W arszaw ie ko 
nandor Edward P. O. Dickens przed 
stawił się dziś panu ministrowi spray, 
zagranicznych.

Mnożnik księgarski podskoczył o kii. 
kadziesiąt tysięcy mkp. i wynosi dzis. 
140.000 mp. Broszura wartości 2 tnkp. 
kosztuje 280.000 mk.. książka, oznaczp 
na na 20 mkp. _  2 miliony 800.090 mk 
ity, Pogrzeb  książki polskiej p ierw sze 
klasy!

W yrób insuliny w Polsce. Lekarze 
polscy w skazyw ali już od dłuższego cza 
su na pilną potrzeb? wytwarzan ia w 
kraju preparatu trzustkowego, zwanego 
insuliną, a używanego z wielkicni powo 
dżemem do ob jaw ow ego leczenie cukrzy 
cy (diabetes mellitus). Środek ton bo­
wiem mimo to, że wyrabia go już prócz 
Ameryki i Anglii, także Austria i C ze­
chy, nie byt taktycznie dostępny dla na­
szych lekarzy. Rubryki zagraniczne bo­
wiem w ysyła ły  insulinę nieregularnie, 
u wzgiędiuatąc przedewszysukie® Sijrojc

s i lo n e  i  M e .
marki by ły  tak znaczne, iż ustalanie 
kursu stało się niemożliwe. Nato­
miast marka polsku w ostatnich 
dniach poprawiła się w kursie i o- 
kazuje w  Zurychu tendencję zw yż­
kowa. Potwierdzenie powyższej in­
formacji daje giełda gdańska., która 
obecnie notuje kursa w  guldenach 
'gdańskich, równających się franko­
wi szwajcarskiemu. Otóż markę pol­
ską notowano w Gdańsku 7. b. m 
3,25 guldena za miijon marek, a za 
tent tak samo, jak w Zurychu. Sy­
tuacja przedstawia się w ięc zupeł­
nie pomyślnie i zaszła tu widocznie 
f/lko ze strouy P A T -a  pomyłka lub

Komisja Likwidacyjna Obywatelskie­
go Komitetu Obrony Państwa w W ar­
szawie zawiadamia wszystkich byłych 
członków i pracowników Inspektoratów 
Armji Ochotniczej i Kom itetów Obrony 
Państwa, że począw szy od 1-go listopa­
da 1923 pozostałe egzemplarze „Księgi 
Sprawozda wczo-pam iątkowej Geucrul- 
nego Inspektoratu Armji Ochotniczej i 
Obywatelskich Kom itetów Obrony Pań­
stw a", obejmującej sprawozdania Inspe­
ktoratów O kręgowych oraz W ojewódz­
kimi, Pow ia tow ych  i Miejskich Kom ite­
tów —  będą sprzedawane w  biurze Ko­
misji (W arszaw a, W ilcza  14 a) po cenie 
. .00.000.— za egzemplarz. 1034

Reforma Prawa Małżeńskiego prze-’ 
%a Z. Mandla, adwokata w Krakowie 
unawia problem rozwodu, separach 

ślubów cyw ilnych itd. z uwzględnienieu 
rawa trójdzielnicowego. Cena 150.00' 

mkp. Do nabycia w księgarniach i u en 
-ora Kraków, Rynek gl. 22 7t^-i

— o—

PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE 
PISYW ANIA  NA MASZYNIE. ZOLO  
SZENIA W  ADMINISTRACJI „GAZET! 
LW O W SK IEJ" UL, PO D W ALE  L. 3 
i P IĘTRO  OD GODZ. 9—2 i 3— 7. 82:

Z f B 0 t P fl,
W ystęp Liliany Zamorskiej, Prima- 

lenna opery poznańskiej L. Zamorska 
wystąpi po raz drugi w dawno nic gra 
-lej operze Delibesa ..Dakme". Oper;, 
U v. noWei obśadzie wzbudza daź< 
zainteresowanie. D yrygu je p. Lehrei 
reżyseria w rękach Okońskiego.

Cfctałnie przedstawienie baletu ..W 
krnki-c baśni". Dyrekcja teatrów ch':;:'. 
jcszcze raz naszym „milusińskim" 'ru

. i  miła niespodziankę, daje po raz o- 
-dr.tni w tym sezonie w sobotę o  go- 
zlnle 7 fantastyczny balet „W  kraitłie 

baśni" Ceny dramatu.
Zniżki abentsmentowe dla kultural­

nej, mteligeńtBęj a mniej zamożnej pu­
bliczności Administracja Teatrów  sprze­
daje do dawnej cenie tylko do n*edz;eli 
włącznie w gmachu Teatru W ielk iego 
od iO do 12 i od 6 do 8. Od ponie­
działku zw yżka minimalna, usprawiedli­
wiona wzrastającą drożyzną. Od pon e- 
dziafku z powodu lOgroinitej zw yżk i gaż 
artystów, persoualu tchniczncgo. mate­
riałów itd. kosztować będą blaki abo­
namentowe; I. kategerja 950.000, II. ka- 
'ogorja 650.000. IIE tj. k>ża na 6 orzed- 
-tawień 5,050.000.' IV. kategoria ti pas- 
;e-partout na jedną osobę 3,050.000. na 
lw ic osoby 4,050.000.

„Pokojów ka szuka m iejsca". Jak już 
donosiliśmy w poniedziałek odbędz e 
■v I eatrze AlaJy-m premiera tej wesołej 
komedii francuskiej. Ostatni akt tej s-ztu 
ki rozgryw a się w kinie. Dz>ś artyści 
nasi zdejmowani będą przez operatora 
kinowego i ukażą się na ekranie w po- 
idedżiałek w Teatrze Małym.

30% zniżki. Pon iew aż w  najbliższy 
iniedzialck z powodu premiery w len 

rze Małym  nie będzie zniżki. 30% zn-:ż- 
a obow iązyw ać będzie w ten piątek' 
a „W ie rę  M ircew ę“ .

w
TE A TR  WIELKI-.

Piątek 9. bm. „N iew ierna" (w ystęt 
.. i H Barwińskjeh).

Sobota 10. bm. o g. 3.30 „D ziady". 
Sobota 10. bnt. o  g. 7 „W  krainie 

•asni".
Nielzieta 11. bm. o godz. 3.30 „Uczta 

tzyderców ".
Niedziela 11. bm. o godz. 7 „Lakm e" 
Poniedziałek! 12. bm. „Niewierna* 
W torek 13. bm. „Lakm e".

TE A T R  M A Ł Y :
Piątek 9. bm. -„W iera1 M irce w a". 
Sobota 1. bm. „W iera  M ircew a". 
Niedziela 11. bm. „W iera  M ireew a" 
Poniedziałek 12. bm. „Pokojów ka 

■izitk.a miejsca".
W torek  13. bm. „Pokojów ka szuka 

miejsca".

TEATR NO W O ŚCI:
Piątek 9. bm. „M iłość cygańska". 
Sobota 10. bm. „M iłość cygańska". 
Niedziela U . bm. .„Miłość cygańska" 
Poniedziałek! 12 but. „K ró low a fal*'. 
W torek 13. bm. „M iłość cygańska".

Biuro Koncertow e M . Tuerka.
Piątek, 9 Ifstopada: „Enoch Arden" 

poemat A. Tennysena z ilustracją mu­
zyczną 12. Straussa. W ykon aw czyn i; Ka­
zimiera Rychlerówna.

G i © I d a j
Z d n a  8 istupada.

Obroty prywatne.
W czora j przez ca ły  dzień tendencja 

chwiejna lekko zw yżkow a. Obrót oży­
wiony.

Dolary amer. 1.885— l,890.00U. kanad. 
1,730— 1,740.000. korony oz. 60 900-- 
óż.OOo, franki franc. 107— 110.000. frau- 
i szwaic. 320— 325.000, funty szterl. 

8,100—8,500.000, kor. austr. pu 100, 50 
•'0 za tys. lo-o— 1 lo.oao, kor. stempl. 
t— 28%. kor. przek 29— 30. ruble 500 

21— 22, po i 00 22— 23, Kącik 100 2t>—28
Zlotu: 20 kor. 8,200—8,500.000. 20

'ank. 7 300— 7,5oo.ooo, 10 rubli 10,400— 
10,600.00o,

Srebro: kor. austr. 150— 155.000. 5
rar. 760— 'SOo.000, lioreny 380— 400AOO. 
ublc 6TO—620.ooo.

Gieida lwowska.
Na Targu akcji b. silna haussa. 

Wszystkie papiery poszły znacznie 
w górę przy dużym ix>pydc. Podaż 
tak w  akcjach ko to wa nych, jak i nie- 
koto-waTtycfi nic pokrywa zapotrze- 
•awania. Transakcji lia<r<lzo • wiele 
readencia wybitnie zwyttikowa. U- 
.poscżbieriic niezwykle ożywione.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Hipoł. 490 480 (430): Pokred 25, 26. 23. 

30, 23: P rzem ysłow y 310, 305. 315, 302. 
3)0. 300, 515, 310. 500. 310. 315. 310
\3u5); Z. B. K. 83, 85, 52, 83, S0, 52, 84.

tiiedbalość.

Zera wciąż s'ę mnożą.
W  czasach, gdy wydajem y miijouy, a słyszym y o biljonacli, należ 

uplastycznić te’ nazwy zapom ocą cyfr.
M i l j  im  p a n n j e !  Bowiem  miijon rui jonów  jest biljontm , rniljoi 

Jiljonów —  tryljonem i t. d.
Cyfrow o w yrazim y je w  następujący sposób:

I S i l j o i i .  1,000.000 —  7 miej c.
B i l i o n .  1000 000000.000 —  13 mi jsc.

K n a d r j l j
K i r l o t y J j o n .

T r , y » j « « .  1000.000.000.000 O0O.C00 —  19 miejsc.
u . 1000.000.000.000 000.000.000 000 — 25 n tie V . 
1000.000.000.000 000.000.000 000.000 000 — 31 mitjsc.

ktadgicźy tow arów  tekstylnych na szko 
dę kupca Lieiinana Simpla przy  uJ. 
Nenckiego 1(1. W czora j schwytano 
sprawce na gurącyin uczynku. Lówen- 
tha! przyznał, iż skradł tow ary na su­
mę kilkunastu milj.

Dziwny warsztet. P rz y  ul Sobiesz- 
czyzna 1. 3 istmeje warsztat ślusarski, 
który stanowi przedmiot zainteresowa­
nia się mieszkańców całej ulicy. Pom i­
nąwszy fakt, że warsztat ten żadnego 
szyidu nie posiada, niesłychanie ciekawą 1 
rzeczą jest sposób prowadzenia w nim ; 
robót. W  dzień w warsztacie tyin ci- j 
cho i spokojnie, rzadko v. idać kogoś i 
wchodzącego lub wychodzącego. Nato- ; 
miast „gdy  noc zapada i (światła latarń

miejscowe zapotrzebowanie. Ogólne za­
interesowanie wzbudzi w ięc fakt, że Iwo 
wska wytwórnia środków i leczniczych 
„Laokoon** w ytw arza  już własną insuli­
nę pod kontrolą Zakładu Chemii Lekar­
skiej Uniwersytetu Lw ow sk iego (P ro fe ­
sor Dr. Parnas). Każdy preparat jest 
sprawdzany i m ianowany ua zw ie rzę ­
ciu. Na razie z powodu ograniczonej i- 
lośti gruczołów  trzustkowych, które mo 
żua otrzym ać i przerobić na miejscu, 
ilość przeiw oru wyrabianego we L w o ­
wie, jest niewielka, Dyrekcja jednak Ea 
bryki poczyniła wszelkie starania, 
by produkcję zw iększyć i w ten sposób 
ułatwić lekarzom naszym objaw owe le ­
czenie cukrzycy.
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*6. 80, 89, 90. 8-1. 93,' *>. S5. 80, 
I * ;  Ch:>derów 3900, 3000, 320('j, 5451), 3330, 
3S00, 8400. 3100, 3325, 3400, 3*35, 3575, 
3000, 350(1. 3300. Cegielski 590, 575, 600, 
570, t?20, 580; CiafWa 7il. 69, 72. 75, 70: 
Ćm ielów 470_ 500, 600, (CO, i>25, 590, 615, 
020, 625 . 630, 610, 600; Nicmojowski 240, 
250. 220, 2*5. 24u, 250, 27u; Karpaiit 270. 

TSC); Oikos 3506, 3450, 3425, 3350. .3400, 
-53'Oli. 3425: Pa row ozy  275, 265,, TU). 290, 
285, 250, 275'; P ezet 110, 107. 10S; Pocisk 
340, Siersza c. 4900: Nafta 170, 180, 170, 
185, 190; P . T. B. 75, 80, 74. 75; Raksza- 
,v.a 37C0, 3600; Siersza elefctr. ISO. 170, 
ISO, 170: TPU . 3000; Tęsjiy  3200, 3480. 
3.350. 3300. 3250, 34t)0, 3500, 330U, Z iele­
niewski 8000. 8100.

1RANSAKCJE W  AKCJACH NIEKO-
TO W AN YC 1I 

ceny w ty-sląpaoh:
Jaworzno a 25 15itS). 15400, 1,5500.

15800C, tir 15900, 16200, 16500. Gazy 15800 
•16006, 16200, 16500'. 16700. Chybie 4300. 
45ix>, 455o, dr. 5000. Węfctófrki l i i i .  12. 
12.3, 12.5, 12.7. Anna 190. Azot 175. 
Czechowice 2Qo! 205, 210. (iaaoiiiia 1100, 
1150, j i200, 12=0, 1275, 1300' Foresta 
380. 3v0, 360. Lesieróce 615. 61U. Nitrat 
90. 93, 94, 93H ,  Radziw iłł 410, 415 420 
430, 435. RoliiiKktstria 55. S zk ło , w Kr. 
240, Columbia 25, 24, 25. Star 2of\ 300. 
B iugger 5ft0. .540, pis. 520. Gazociąg 
1(— ) 85, 90. 95, 100, 105; Elektr n. S. 33, 
54. Len 320, 318, 315, 317. Olkusz 3110. 
295. 290. KJucker 300 280. Oferm kupra 
„Kraj. Z  wiąz, przem ." 35u.OtiO mp.

Giełda zbożowa.
L w ó w ,  8. listopada.

Ruch na giełdzie bardzo s)ab\ — 
transakcje w pszenicy. W  owsie zaofia­
rowanie —  popyt za zbożem twardem 
prz.v słabej podaży-. W  dalszym ciągu 
zaniteresov, anie dia ziemniaków i strącz­
kowych. Tendencja nieco zw yżkow a, 
usposobienie lekko ożywiony.' *

Giełd x warszawska.
AKCJI W A R S ZA W S K IE .

W a rs z a w a , 8. listopada.
Notow-ćnia końcowe z dnia 8. b. m.: 

Bfc^dysk. w-trsz. 5 mili., 5,400, Bk iiandl, 
••260, Bk Ola lmfld.k i przem. 1,4(Ki, Bk 

■ krędyi. 27.0,"J>k maiop. w  Krakow ie 700, 
Bk pnKRo-baridl. W  Pifżnatuu .fOlO, Bk 
przemysł. L w ó w  295. Bk Zj. Ziem poi. 
\v W arszaw ie 550/ Bk Z\v. Sp. Zarobk. 
PfezWtei 2 mai. Bk- Zw iązków  ziemian 
115. Cerufą 90- 125. Eksp. soli potaso- 
w ic h  2.6(10. Ki.iew;ski i Sclioltze 2,400, 
Er, Puis 215, Spies i Syn 9. W ildt 410, 
Cukrownie: ChodoiTu 2,60(1 Czersk
750, Częs(osice 19,020 t,vs„ Gosławice 
1 mili., M ichałów 515, W arsz. T ow . n  
cukru 4,500, Firlej 300. Łajiy 95, D rzew . 
pi‘z. i iiandl. ISO. Wars/, fow , kop. w ę ­
gla 4,460, Cegielski w Poznaniu 62o, 
Fllzner i ijumpner 2.100. Lilpop Rau 
i Locw  475, M odrzejowskje zaktad.y 
5,700, Norbr 11 Br. Buch T.P50, Ortwcin 
i KarasinsM 210. Ostrow ieckie Zakłady 
13 milj.. Pocisk 260. Rohn i Zieliński 550, 
K Rudzki i Ska 1 --4 cm. 2 milj.. Stara­
chowice I —-5 cm. 2. 250, Ursus 800, I „  
Zieleniewski. S.ąói), Żyrardów  25(1 milj., 
Bdpol 50, L. .1. Borkowski 350, Bracia 
.labikowscy 85. Polbal 80. Skóry i gar­
bniki 950 Żeglugą 190. Zachód tow. 135, 
Ćmielów 550, Elektryczność 1 ,500. poh 
Tdw  elektr. 125. Haberbiisch 4,500, Ka­
bel 400. Fabr. Papier. Klucze 150, Sr. 
Majewski 9 m ilj. Polska nafta 175, Br. 
Nobel 475. Pustciirk 430. Siła i światło 
340, Tkanina 40, Polski L loyd  60.

GieJdv cfac .Cfcw •

W ytańczył s&fc:s śffl&toć, fc$i3 zabawić fuMmit
(Z  kroniki błazeństw npwoc-zwsaetfo pseadp-Nerona, obecnie- więźnia w iioorr.)

Bwlinr wi listopadzie
(I.) Tjwęty możnaby spisać o tych prze 

różnych głupstwach, w  jakich lubował się 
ztieęeą&rowany potomek Fryćryka W ie l 
kiego, chory na niecało nianie eks-fcaj/er 
V. ilue Ostatni. W  błazeństwach tych asy­
stował nui wiernie cały dwór, przypom i­
nając nieco wybrykami czasy Nerona, 
kicdyto najpoważniejsi senatorowie u- 
c/cni i p o t-i 

zmieniali sie debit owalnie w N aazew . 
byle clmć trochę zabawić boskiego fcnpe- 
ratora

Obecnie, gdy Jego zdetronizowana 
Mość siedzi pod strażą w Doorn, wierni 
poddani z lubością rozgrzebują nieprze­
brane skarby w yb ryk ów  sw ego w ładcy, 
podawane do wiadomości przez byłych 
dworaków.

Jeden z nich, lir. ZedhL, w pamiętni­
ku swoim  opowiada

bardzo znamienny incydent 
z  z a b a w j. urządzonej mi cześć Wilusia w 
.1- 1909:

B yio to w Donaueschiugen. Po  tzw . cc 
sarskicin polowaniu '1 cało towarzystw  o 
zabaw iało się wesoło p izy  obiedzie. Pa ­
rne wystrojone, panowie w strojach m y­

śliwskich. Gdy zabaw u doszła do s zczy ­
tu. nagle w sali zjawia się oryginalna 
postać;

Mężczyzna w stroju baletnicy 
w trykotacn, gazowej sukience, wy różo 
wany i wyczerniony i zaczyna z małpią 
g ra cą  wykonywać taniec solowy, ku u- 
cieszc całego Tow arzystw a.

Byt to hr. Hulseti-Haeseler, szot wej- 
skew ego gabinetu ctsarza. a w iec dostoj­
nik piastujący wysoką godność, cieszą­
cy się wielką laską sw ego władcy: 

Skończyw szy taniec w śiód  oklasków 
zuiknal w przyległym  korytarzu, skąd 
nagle doszc-dt

odgłos upadającego eta!a 
7 przerażeniem rzucono się tam i -znale­
ziono nieszczęsnego gener. konającego 
w swym kostjumie baletusey, w ysiłek 
-pow odow any tańcem, pociągnął za sobą 
atak sercow y. Cucono go przeszło godzi­
nę, lecjzj bezskutecznie. Hiilsen-Hacsełer 
by i już trupem. Padł. niby w ien iy  trefrnś 
11 stóp sw ego w ładcy, w pełnym blazcń- 
skim stroiu.

Vv'yp:ulck ten -wywarł wstrząsające 
wrażenie, spotęgowane tein. że tyuiBza- 

Csni na tarasie orkiestra w ygry  wała sw a­
wolne walce...

aycli .saadajków i da’ za to /jotą 
Jjroszkc, wysadzana jaKicnuś kaw y- 
kasoi. Szawc ,poszedł z nia do zfettii- 
ka. a ren- pozrerw-SiZ-y wysoką w ar­
tość "pros-zki -dat o tein znać $*<& 
która atszczęla śiedzitwo. Cłiioę 
twłortcbtił, że znalazł broszką we 
dworze, gdzie pracował. Stwietnfeo- 
i;o, -żc yy-łaśdcie-lka ina-ittiou zStdttta 
ją przed dwoma łaty. Broszka bry­
lantowa przedftawia wartość witJu 
tniljardów. Złotnik za przyczynień*; 
sic do cdoajezteońa agmłby ©.fcąwma* 
2 korce ka-rofli i -korzec zboża.

OGŁOSZENIA.

Śsad mordercy Icrblei; w zapiskach Rasputina:
KOBIETY, M O RDO W ANE W  ZAUŁKACH ZBRODNICZEJ DZIELNICA LON­
DYNU. —  KARTA W IZY T O W A  MOR Di RCY. —  M IASTO WIEL.OMH JONO­
W E STERRORYZOW ANE PRZEZ jEONEGO DEGENERATA —  ODKRYCIE  
W  ARCHIW UM  PO 'RASPUriiNi.E. -  LEKARZ-AN PCHiSTA f JEGO W SPO L- 
N1CV. —  POLICJA ROSYJSKA W IEDZIAŁA O WSZYSTKIEM. —  KONIEC

ZBRODNIARZA.

CHE? DA ZURYCHSKA.
Zurych. (P A T ). Notnwania wstępne 

7, dniu 8! listopada br. -Berlin 0.000000. 
tloiąnSija 2IS, N. Jork 564. Londyn 25.07. 
P a iy ż  .32.KU Medjolan 24.05, 1-raga .16.45. 
Bądapeś/t 0.(106. Bukareszt 2.77. Bel­
grad 6.4u. Soua 5.05. \Varszawa 0.0000. 
Wiedeń 7914, austr. stiir.pl.

S IA L  V JEDNOSTKA P O D A T ­
KO W A.

W a rs z :;w d ; 7. lis topada.

(M .) Na wczorajszeni Dosiedzcniu 
komisji skarbowe zjawił sib mini­
ster Kucharski i z łoży ł oświadcze­
nie, w  którern zgodziłfcsit; na omó­
wienie przez Sejm 'projektu ustawy 
o zastosowaniu, stałej jednostki po­
datkowej. według te katu praedloAc-

Lcttóyit, 8. hsiopada.
(f) Przed 35 laty. ■ w r. 1888, caiy 

Londyn, a zwłaszcza; żeńską połowę 
ludności ogarnęła wprost panika. -Na u~ 
litach raz po ra*

/miidowano (nipy kobiet,
11101 dowanycii zaw sze w; ten sam spo­
sób: przez rozplatatsie brzucha ostrym 
sztyletem. Na zwłokach tajemniczy mor 
derca Zestawia! kartki „w izy to w e " z na­
pisem:

Kuba Rozpruwacz,
Mcirdcrstwu te. dokcLty-w-ane g łów ­

nie w osławionej uzłclmcy AVhitfccha- 
]>til, sie-JB ie m ęiów r-spctecznych, bu- 
dziiy n iep isaną grozę, gdyż zagadko­
wego zbrodniarza mimo .wszelkich wijf 
sil-kóti ziiakamitej poiicji angielskiej nie 
zdołano ująć. P otw orzy ły  sic o nim 
istne legendy, a literatura sensacyjna 
wzbogaciła się o ca ły  szereg areyfan- 
tas-iycznych iHsmansidel.

Pu- pewnym czasie dz.iałaluość ix.i- 
twornega a nieuchwytiiegoi degenerata 
ustała. Londyn odetchnął i wkrótce za­
pomniał o n iezw ykłym  mordercy.

W skrzesi! go- w paąiięci zitmnków' 
dopiero teraz znany pisarz William  
I.e Oiieiix, który ba-wiąc w Ro»ii. uzy­
skał od Ki-ereń-skiego pozwolenie zba­
dania stosu zapisek, pozostawionych 
przez słynnego Rasputina, a zatyluio- 
wap.Tdi:
_  Wielcy zbrodniarze Rosji.

W jednej z  zapisek I^usputin, któn5' 
znał w-szystkie tajemnice iniperiinu rd- 
syjskieśTi, oświadcza, iż anarchista

nogo przez rząd. Miernikiem Wato- 
15 zacyjnynt ma być frank szwajcar- 
.11 koiicżyła dyskusję ogóltią nad pro­
jektem tej ustawy i na posiedzeniu 
mulzwyczajncm przystąpi do dys­
kusji szczegółowej.

M ' t a  mmlip i i  W m .

1 rcle foncin od naszego korespondenta).

W arszawa, 7. listopada. 

(.].) Przed sądem karnym w 
W arszaw ie rozpoczęła się rozprawa 
gnseęay. o. ggar, W .  P . Stelamiwi

Zw crjew  w yznał, że zna osławionego 
Kubę Rozpruwacza, którym l>vł

rosyjski Ickar/, Aleksy TKirdAchcnko
były  asystent szpitala kobiecego w 
Twer/e. Żyjąc w Londynie, jaka w y g ­
naniec polityczny.

prowadził żywot bardzo tajemniczy. 
Co nocy wybierał się na wędrówki po 
Wh-itcchapcl w tow arzystw ie  dwoiga 
wspólników: Lewickiego, który stał na 
straż.y jx;Jczas doicutiywaiiia mordu i 
pewnej s szwaczki, będącej biernem na­
rzędziem w ręku zbrodniarza. Zacze­
piała cna samotnie idące kobiety, oy 
zająć ich uwagę, podczas gdy Berda- 
chenko znienacka itakenywał okrutnego 
mordu. *

Puno tajna policja rosyjska, śledząca 
w Londynie anarchistów,

zurda debrze tajemnicę Kuby Roz­
pruwacza,

a nawet ufaiwita mu destanie się z Ro­
sji do L er dymi, by krui swój nw'olnić 
od zbrodniarza a zarpzem zaszachować 
jego osobą policję angielską, z którą 
żyła w stałej rywalizacji.

( id y  Bęrdachenko. w róc iw szy  do 
Rosji. • zamordował tam na swój sposób 
kobietę.

ujęto go i osadzono w zakładzie 
obłąkanych, gdzie zmarł w r. 1908.

Ty le  m ówią pamiętniki- Rasputina. Le  
Dneip; zajął się zbadaniem regestrów  
cudzoziemców wj Loiiflynic i znalazł 
tam istotpie nazwisko Berdachenki. Nie 
ulega w ięc wątpliwości, że tajemnica 
Kuby Rozpruwacza zestala po 35 la­
tach definitywnie wyjaśniona...

Dordliczce, bohaterowi sensac.yjnej 
.zbrodni, poitełnionej przez niego w  
dniu ‘23. marca ub. r. Hoidliczka za­
strzelił swa macochę, drugą żone 
nieżyjącego Kazimierza Hordliczki. 
l^rzyczyuc zbrodni była stra-.zna 
nienawiść za krzyw dy moralne, ja­
kie, zdaniem oskarżonego, zamordo­
wana wyrządziła jemu i jego ro­
dzinie.

r ? tik t i w ych ow an ia  q
' W - ...........  ..........  -- —PB
W PISY  NA KURS modniarstwa w KoD 

Pracy, Koialnicka 4 odbywają sie 2
do 4 godz. 9

Fosady i nraca

PO W A ŻN A  FIRMA poszukuje urzedm- 
ka(czk i). któryva>.umieiąc -są,nr>dziel- 
nię ksiażkować i bilansować potrafii- 
by(u by) z.tiąć stf propagandą. Oferty 

'w r a z  z życiopisem, odpisami Świa­
dectw  1 j-apodaniem żftdatiej pensji, 
wnieść do Administracji pod „Bilansi- 
sta". 1048

POLSKO-NIEM IECKA Btenotypistka 
poszukiwana. (Osobiste ^głoszenia P'ą- 
tek g. 9.— 11 ul,ea Kraszew skiego 1 w  
podwórzu na prawo. 1044

POTRZEBNA m ożliw ie od zar^ : samo­
dzielna buchaitcrka-bUansislka. jaite 

główna książkowa do 1 uw. Akcyjti'.'- 
go. Zgłoszenia natychmiastowe pod 
„G łów na Książkow a" do ^.Reklamy 
Polskiej!" Roniaiiowicza 10 1 p 1042-2

A1LODA PANNA, pol.-rz. kat., z nkończo 
nem giinuszjum. kursem handlowym 
językiem  niemieckim, francuskim, m\ 

gicLskint, pisatnem na maszynie .—  po­
szukuje odpowiedniego zajęcia. Z gło­
szenia pisemne Obozowa 5, Ąnna Zitta, 
ala F. L. 1023-?

-fSSesrhaiRa, loicate, sk la iy

DAM CALE utrzymanie, duży czyussz 
starszej Osobie za 2 lub jeden pokuj z 
kuchnią. Zgłoszenia, Marczyński, W a ­
łowa 2. 1050

SKLEP FRO NTO W Y, nadający się na 
bank do odstąpienia. Zgłoszenia pod 
„Bank '1 Administracja. 1058-2.

I I  Z c iilib n o , zn a lez ion o  I I

Z CZERW ONEGO motocyklu zgubione 
w niedzielę, 27 października nar/ę 
tlzic zechce znalazca odnieść za zw ró  
tein wartości Jagiellońska 8. do dozor 
cy, (046

ZGUBIONA RĘKAWICZKĘ oddać za 
wynagrodzeniem Szkoła mod-niarstwa 
Łozińskiego 4. 1043

j fa m n . rp rz e ifT t .  zam ian a

SPRZEDAM  w  centrum Koiom yji b ez­
konkurencyjny chrześcijański .akład 
kąpielowy (wanny i parnia) ;; oddzfeł 
ną kom fortową willą zim ową z w o l­
emu 6-ciopokojoowem mieszkautem po 
kupnie. Całość na terenie dwitmorgo- 
w ego ogrodu ow ocow ego. Łwi.aiua.1- 
nie zamienię na majątek sietnski. Wta 
domość W . Szczęsnowicz, Kotonr-rik 
Hetmańska 26. 163037,

FORTEPIANY, PIANINA, 1 t»no. sjr=*
daź, zamiana, najem. — Kaim, Sapa. 
nika 16.

mu u siilSi:
W (>patowie ziemi raclorns-kiej do I 
isfca przytszadf znany mu dilojr, j

Flszm aiia ł
s
iscóssr tBua-? nadbyt drcwŁua-

K APEL USZE wszelkiego rodwtir f*rać- s 
rabtą, Topołcłtta.



Sir. „GAZETA PORANNA* Lwów, 4nia 10. listopada 19AL Nł. 6885

F O H f i
sz y je  s z ) ’b k o  p ię k n ie  b ieH zne  m ęsk ą ,  da-saską, d z ie c .n n ą  —- 
w y k o n u j e  w y p r a w y  ś lu b n e  — b ie l izn ą  S to ło w ą ,  p y ja m y !  
H a f t v  r e c z a e ,  m e re e k i ,  in- no  *faoev !$$$?" C$12 Hi?i3Pfin.HF!B.

W y d z i a ł  P o w i a t o w y  S e jm ik u  B ó w iu ń s k ie g o  W u j e w ó d z t w a  

W o ł y ń s k i e g o  o g ł a s z a :

K O N K U R S  n a  s t a n o w f s k a :
Z-oh lekarzy i^jonowfiĄ w  pm\ńz M»iensftim.'
I I  w  miasteczku Stepań (odległość od st. Małyńsk do 18 ldm.) przy  am- 

buiatoriarrr —  w przyszłości szpital na 12 łóżek —  mieszkanie kawalerskie i
2) w miasteczku Darczne (odlegiość od st. Klewań do 15 klin.) przy am­

bulatorium
Pow yższe  stanowiska są do objęcia od dnia 1. stycznia 1924 r. Do siano- 

wisk tych przj wiązane sa "o b o ry  według V ] ( stopnia służbowego urzędników 
państwowych w raz z 50% dodatkiem komunalnym. J04112

Od reflektuntów wymaganem jest oezw zględne posiadanie ubywatclstwo 
polskiego oraz t

i&- dyplom doktora wszech nauk lekarskich, uzyskany na jednym z uni­
w ersytetów  Krajowych iub równorzędnych zagranicznych i 

b) dowód praktyki w  zawodzie.
O lerty  z podaiiieni życiorysu referencjami i odpisami św iadectw  nale­

ży  nadsyłać na "mię Przew odniczącego W ydziału Starosty Rów ieńskiego do 
dnia 1. grudnia b. r.

O ferty  nieuwzglcdnione pozostaną bez odpowiedzi, przeto oryginałów  
św iadectw  aolączać nie należy. Przewodniczący VVvdnulu Powiał „w , go

  Równe, dnia 3 Listopada 1923 r. Starosta: VOLLO.

« b« ssbs35ibŝ ^  r ~  “ ;ss3

UmiTetefGRów LwewskichA- ^
zawiadamia, te z dn.em 8 listopada b. r opłaty jednorazowe za założenie 
i pr7.er.ies cnie telefonu obliczane' będą w pusklach przy każdorazowym 
mnożniku rown; m trunkowi szwajcarskiemu według noiowan giełdy war­

szawskiej (rubryka „ upno“ ) w dniu fióprzeda ącvm wpłatę 
Nowa opłata jułożmiie telefonu wynosić I ędzie punktó w li-T  

Informacji odnośnie d i innych opłat udziela Bil RO A BON A M ENTO W E.
Tel. Nr. 1 155. 1 ołO

PIE R W S ZO R ZĘ D N A  pracownia su­
kien damskich „Jolanda" ul. Stfrśzica 
8, przyjmuje wszelkie roboty po ce­
nach umiarkowanych. 1031-9

n a j w y ż s z e  c e n y  za brylanty, perły, 
przedmioty ze złota , srebra, pierścion 
ki, zegarki, kosztowności, antyki, o- 
brazy starych m istrzów, mebelki, for­
tepiany, pianina, ma.szyny4fcd<> pisania 
i do szycia, kasy ogn io trw ali, d yw a­
ny perskie i smyrneńsksie, portiery, 
bronzy,r.kryszta!y»~ miniatury, miedzio 
i staloryty, futra itp. Za zwrotem  ko­
sztów iazdy zgłasza się nasz facho­
wiec do domu, względnie .w yjeżdża 
na prowincje* celem ocenienia bib za­
kupiła. Wiadomość w  Biurze - Zarzą­
du Firmy Dorotcum, ul. Karpińskiego 
I. 19. I.- piętro. J055-3

Z DNIEM 15 L !S  l O PAO  \ rozpoczynam 
nowy kurs, kroju i szycia- ..Jolanta" 
uli Staszica 8 (boczna Chorn-żcźyzny).

1032-0

5(1 MIL JONY) W  mkp. i więcej, da za
w crobieuic posady w poważnem przed 
sicbiorętw ie przetnysłowem ' wc Lw o 
wic, urzędnik (ż td , kawaler) z 11 le- 

 ̂ biią .praktyka, chiub.icnii św iadectwa 
mi i refcrcncjumi. n<xi ..Natychmiast 
25“  do Administracji. 1022-2

M a O T i a i E i i f t ,  p a l t o t &0 151! iiP.,
parę wa cótv Uanza t 0 3 ' X 3 >  dubeltowe, 
p sr.* walców 5 X - 2  :o m elenL zbaża, 
Gtrni nr młocarnlany 1 R S  
fiaiis.cliler ,5-dz ał wy Lut, a,
Pita raśnowa. 10,'iti

Niek óre maszyny w ym agają  reperacji

M łyn  m o to r o w y  G w o ż d  iec .

I !  4 < m  T flE IR M A fc ł
i w e w  s i u J P s  -u-%

hom hins urE^gpig przslsti
u k y r  i i h »  v j d c b p | iu  n t a o  «  

c k a a y j  ie d c  n a b y c ia .  1053

Ska ,Ti)PA3‘, Lwów. Mickiewicza 22

Polska szwalnia
iń B  K a g s o r - n i ^ a  16, I. p .  

W y d a je  b ie liz n ę  ż o łn i e r s k ą  tło 
s z y c ia  na- m ie js c u  i d a  d om ów ,

K o i n p 'e : n e  u s ą d z e n i e  r f -  
k t }  f i k a r y jn e  d la  g o " z e ! «  i

p r a ln ie  n o w e  n a  s p r z e d a ż .
W j n r.ość 103/ rektyfikatu na godzinę.

Za-ząd dóbr M yców  koło Bełza, .Ma­
łopolska. lOiib)

RSr. O L U  A  « A R P P Y
ordynuje w  c h o ro b a ch  dzieci.
Zielona 17. U. od gudz. ii—5' popol.

LjjrPfja k w a r to  w a. U 49

z  prawem używania kuchni (lub 
tez k p i) jca  b a ^ d a t o

i s j s l a t a j  potrzebny. 
Zg łoszen ia : Fabryka „Leop-ol", 

Łyczakowska 7. 1057

Lokomobiia i2 ~  18 HP^
używani, w  dobm n stanic, ratychir.iast 

ze  sk :ad i w e Lw ow ie  do nabycia.

Sita , 0 łAS ’, L v w Mickiewicza 22

AU T O -  OKAZJAM I
Auto 6-o.,obowe marki Chcnard-Wal- 
ckcr J0/J6 IIP . napęd kardanowy, ka­
roseria rów naj zużywa benz. 1 litr na 
7' kin — \V zapasie: 3 gumy. ] koło, 
narzędzia. Wófa w bardzo dolnym  sia­
nie, go tow y  do jazdy, okazyjnie, sprze 
da-tm ia Strażacka. Lw ów , lbekurska 
26 od godz. 9— 2. 1029-3

CŁNY OGLOSŻFN: ł<  wiersz ,-szp-lto » y  oiiEi urow*; w ofc!os*.enłach zw^sl ren 5.069 MoS w nadesłane,a 15.0(19 Md., pc kronice 26.001) Mo., w tekście (kro- 
fika. enert dział etr««. I t, d.) 25 09* M »„ o t  pierwszej, słroułe 37.540 M#., za Jedno słowo w drrihnyeh ogłoszeni?cii LuOO Mo., w rubryce: aiinno-sprzedaż 
4.B88 ten,. matrymonialne, koresomrden cjc- prywatne 5.096 Mo., dla ooszulndafc yeti Piscy 7.500 Mt>., ,edna cala strona w ogłoszeniach za tekstem) 14.000.800 Md„ 
1 cata Strona w części teksówei 27.50®. *«o Mo., cała stro :. pierwsza ood uOgj ćwkiem ań.titJO.oUO ftlp. — Ogłoszenia zamiejscowe o 25% drożej, —  Ogłoszenia 
MCraałczne o 50% droleL —  Za otiosz ren w oiicir.cu a*.‘ .teżonein. ozlosz«nia tsofcoo stojące < bez numeru dolicza sit 25%. —  Odpowiedzialność^ za termi­

nowy d™k kie orzv5tnule się.

należy to bć pocztow ą o jJaccno  ryc .a tlę in . —  Frentin erata noe^ięczńa 4 ‘JO.JOt) Alk. 
:ztby.'ą 46C.CG0 Mk. — j r s « icą 500,f 60 Mk. A d res  pedak c ji  

n!. P rd w rT c  3 (Te! 73) Te le fon  RedaJ-tora r>ac

Z  do staw ą  na m iejscu lub z  przesyłką po- 
:ji: L w ó w , ul. Chorążczyzny 31. (T eL  178 i 15)., A dm in istrac ji: Lw ów ,
c^einetru 730 Telefon ć  m ow y R edaktora  naczelnego 1S2.

Z d ukann Polskiej pod zarz. Z. Kiełsusiewicza w e Lwuwie Odpow'. redtklor: MARjAN MACHALSKI.


